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Delegacja i CSRS 
przybyła do Moskwy
Moskwa uroczyście powita­

ła partyjno-państwową delega 
cję CSRS, która przybyła z ofi 
cjalną wizytą przyjaźni do 
Moskwy z pierwszym sekreta 
rzem KC KPCz Gustavem Hu 
sakiem. prezydentem Ludvi- 
klem Svobodą i premierem 
Oldrzichem Czernikiem.

Gości czechosłowackich po­
witali na lotnisku: Leonid 
Breżniew, Andriej Kirilcnko, 
A. Kosygin, K. Mazurów, N. 
Podgornyj, J. Andropow, P. 
Demiczew, K. Katuszew, wice 
premierzy i inne oficjalne oso 
bistości.

Na ulicach wiodących do re 
zydencji. gości czechosłowac­
kich witały tłumy moskwi­
cza n.

DEPESZA DO 
PRZYWÓDCÓW POLSKICH

Pierwszy sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, 
przewodniczący Rady Państ­
wa Marian Spychalski i pre­
zes Rady Ministrów Józef Cy 
rankicwicz otrzymali w dniu 
20 bm. nadany z pokładu sa­
molotu telegram z przyjaciel­
skimi pozdrowieniami od 
pierwszego sekretarza KC Ko 
munistycznej Partii Czechosło 
wacji Gustava Husaka, prezy­
denta CSRS Ludvika Svobo- 
dy i przewodniczącego rządu 
CSRS Oldrzicha Czernika.

Telegram wysłany został w 
(czasie przelotu nad teryto­
rium Polski, czecłiosłowackiej 
delegacji partyjno-rządowej, 
udającej się z wizytą oficjal­
ną do Związku Radzieckiego.
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POZNAŃ

WTOREK

Inauguracja wielkiego przeglądu 
kultury RFSRR

Festiwal filmów w Poznania

W całym kraju zainaugurowano wczoraj „Dni Kultury 
Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Republiki Radziec­
kiej”. Przez 10 dni występować będą światowej sławy soliś­
ci i artyści, zespoły taneczne, muzyczne, teatry, które zade­
monstrują polskiej publiczności wszystko co mają najlep­
szego.
„Dni Kultury RFSRR” w 

Poznaniu rozpoczęły się uro­
czystą premierą filmu Iwana 
Pyriewa „Bracia Karamazow”. 
(ekranizacja powieści Dosto­
jewskiego), która odbyła się w 
kinie „Bałtyk”. Jest to pierw­
sza pozycja Festiwalu Filmów

Bomby na cywilną ludność 
w Wietnamie Południowym

Amerykański rzecznik wojskowy zakomunikował , że w 
najbliższych dniach ma być wycofane z Wietnamu Południo 
wcgo na Okinawę 785 wojskowych USA i 67 samolotów i 
helikopterów lotnictwa morskiego USA.
Dwie eskadry helikopterów 

mają być przewiezione na 
Okinawę we wtorek na okrę­
cie transportowym „New 
Orleans” trzecia zaś ma opuś 
cić Wietnam Południowy w 
środę, również na pokładzie 
okrętu wojennego.

Agencja Wyzwolenie infor­
muje, że 28 września amery­
kańskie bombowce „B-52” 
sześciokrotnie bombardowały 
miejscowość Khanh Lam w 
Wietnamie Południowym, za­
bijając lub raniąc 25 osób cy

Samolot „LOT-u“ 
zmuszony do lądowania 
w Berlinie Zachodnim

Lecący w niedzielę w połud 
nie z Warszawy do Brukseli 
przez Berlin — Schoenefeld 
samolot rejsowy PLL „LOT” zo 
stał zmuszony do lądowania 
w Berlinie Zachodnim.

Przed zamierzonym lądowa­
niem na lotnisku Schoenefeld w 
NRD, dwóch uzbrojonych osob 
ników wtargnęło do kabiny pi 
lotów i po sterroryzowaniu za 
łogi zmusiło pilota do lądowa 
nia na lotnisku Tegel we fran 
cuskim sektorze Berlina Za­
chodniego.

Francuska agencja prasowa 
AFP podaje, że osobnicy ci le 
gitymowali się paszportami 
NRD i zostali zatrzymani 
przez władze francuskie.

Samolot polski po krótkim 
postoju udał się na lotnisko 
Schoenefeld.

Natychmiast po wtargnięciu 
terrorystów do kabiny pilo­
tów nasza załoga zawiadomiła 
o tym drogą radiową lotnisko 
Okęcie.

W Centralnym Zarządzie Lot­
nictwa Cywilnego Ministerstwa 
Komunikacji poinformowano, że 
samolot PLL „LOT” typu „Ił-18”, 
który w niedzielę został zmuszony 
do lądowania w Berlinie Zachod­
nim, powrócił do Warszawy tego 
samego dnia ok. godz. 23.

Samolot ten po krótkim postoju 
na lotnisku Tegel we francuskim 
sektorze Berlina Zach, odleciał na 
lotnisko Berlin-Schoenefeld w 
NRD, gdzie wszyscy 41 pasażero­
wie udający się do Brukseli prze­
siedli się do samolotu PLL „LOT” 
typu „TU-134”, który w drodze z 
Paryża do Warszawy wylądował 
—- zgodnie z rozkładem lotów — 
na lotnisku Schoenefeld. Tym właś 
nie samolotem lecącym z Paryża 
pasażerowie ci odbyli dalszą po­
dróż do Brukseli. (PAP)

wilnych oraz niszcząc wiele 
domów i ponad 20 hektarów 
pól ryżowych.

Ta sama agencja donosi, że 
w prowincji Rach Gia w del 
cie Mekongu miejscowe od­
działy partyzanckie wyelimi­
nowały z walki we wrześniu 
ponad 1000 żołnierzy nieprzy­
jacielskich, mieszając w ten 
sposób szyki dowódcom długo 
falowej operacji prowadzonej 
przez pułk żołnierzy sajgoń- 
skich.

Jak wynika z informacji na 
pływających ze stolicy USA, 
prezydent Nixon i jego dorad 
cy dyskutowali w niedzielę 
nad sprawą wycofania w przy 
szłym roku 300 tys. żołnierzy 
amerykańskich z Wietnamu 
Południowego.

Agencja Reutera podaje, iż 
na spotkaniu w prywatnej sie 
dzibie prezydenta w Camp 
David obecni byli, sekretarz 
stanu W. Rogers, minister o- 
brony M. Laird, doradca do 
spraw bezpieczeństwa narodo 
wego H. Kissinger i generał 
J. Mitchell. (PAP)

RFSRR, będącego jedną z 
głównych imprez rozpoczę­
tych właśnie „Dni”.

W ramach Festiwalu obej­
rzymy nadto część IV „Wojny 
i pokoju” w reżyserii Sergiu­
sza Bondarczuka (tytuł „Pierre 
Biezuchow”) będącej ekrani­
zacją epopei Lwa Tołstoja, 
„Wiryneję” — dramatyczną o- 
powieść o losach buntowniczej 
mieszkanki dalekiej Syberii w 
dniach Rewolucji (Czursina w 
roli głównej), „Martwy sezon” 
— opowieść o pracy radzieckie 
go kontrwywiadu w czasach 
pokoju i „Brylantową rękę” — 
komedię sensacyjną o tematy­
ce kryminalnej.

Przybędzie też do Poznania 
delegacja filmowców rosyj­
skich, która spotka się z wi­
dzami w kinie „Bałtyk” dnia 
26 bm. Na jej czele stoi Alek­
sander Kasznikow, naczelnik 
w Głównym Urzędzie Rozpow 
szechniania Filmów Komitetu 
d/s Kinematografii przy Ra­
dzie Ministrów' ZSRR, wybit­
na aktorka Ludmiła Czursina, 
aktorzy Wsiewołod Sanajew i 
Piotr Glebow. (ms)

Również dzisiaj o godz. 18 
w poznańskim Arsenale na 
Starym Rynku otwarta zosta­
nie największa z dotychczaso­
wych wystawa książek Rosyj­
skiej Federacyjnej Socjali­
stycznej Republiki Radziec­
kiej. Jak nas poinformowano 
na wczorajszej konferencji pra 
sowej, wystawa pokazuje naj­
ciekawsze edycje rosyjskich 
wydawnictw z ostatnich lat. 
Ponad 1 500 tomów ułożono te­
matycznie w 8 działów ekspo­
zycji, które prezentują pisa­
rzy, grafików, wydawców i 
drukarzy Rosji. Obok książek 
zgromadzono autentyczne pro­
jekty grafiki książkowej —

exlibrisy, obwoluty, reproduk 
cje dzieł rosyjskiej sztuki.

Na poznańską wystawę 
„Książka rosyjska” przyjeżdża 
grupa pisarzy rosyjskich z 
przewodniczącym Komisji Li­
teratów Zarządu Głównego 
Związku Pisarzy ZSRR — Wik 
torem Borysowem. W skład 
tej delegacji wchodzą: S. Na- 
rowczatow, D. Kugultinow, S. 
Krutilin, K. Kulijew, i F. Ali- 
jewa. Spotkają się oni z miłoś 
nikami literatury rosyjskiej na 
wieczorach autorskich. Zapo-
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Z Bliskiego Wschodu

Nie ustają ataki 
komandosów arabskich

Partyzantka arabska zadaje najeźdźcom izraelskim poważ 
ne straty. Ręcznik dowództwa Palestyńskiej Walki Zbrojnej 
podał do wiadomości, że komandosi „Al-Assifa” zaatakowali 
izraelski pojazd wojskowy na drodze prowadzącej do He­
bronu. Został on zniszczony, a większość członków załogi
zginęła.
Jednostka rakietowa party­

zantów arabskich przypuściła 
skoncentrowany atak na woj­
ska nieprzyjacielskie w rejo­
nie Tel Abu el-Sous w północ­
nej części doliny Jordanu. Ko­
mandosi zniszczyli oraz wyeli­
minowali z walki wiele izrael­
skich pojazdów wojskowych 
oraz zabili lub ranili licznych 
żołnierzy nieprzyjacielskich.

Inna grupa komandosów 
„Al-Assifa” zaatakowała przy 
użyciu rakiet i innej broni po­
zycje izraelskie w rejonie Tel 
Abu el-Zahab na okupowa­
nych przez Izrael syryjskich 
wzgórzach Golan. Podpalono 
izraelski punkt obserwacyjny, 
zniszczono zasieki z drutów kol 
czastych oraz zabito lub ranio­
no wielu żołnierzy nieprzyja­
cielskich.

Grupa komandosów z Ludo­
wego Frontu Wyzwolenia Pa­
lestyny stoczyła potyczkę z nie 
przyjacielską jednostką sztur 
mową na południe od Jerycha. 
Trwała ona 7 godzin. Nieprzy­
jaciel poniósł ciężkie straty w 
ludziach i sprzęcie. Izaelski 
pojazd wojsko <vy, który po­
spieszył na pomoc wyleciał w 
powietrze najeżdżając na minę 
podłożoną przez komandosów.

Partyzanci z organizacji ru­
chu oporu działającej na pół-

wyspie Synaj przeprowadzili 
w niedzielę dwa ataki na tere­
ny leżące na północ od Suezu 
i we wschodniej części El-Kan 
tary, zadając okupantowi po­
ważne straty.

SANKCJE IZRAELA 
WOBEC PALESTYŃCZYKÓW

Jordański dziennik „Ad-Du- 
stur” informuje, że władze iz­
raelskie usiłowały zmusić 700 
więźniów w Nablusie do pod­
pisania deklaracji stwierdza­
jącej, iż pragną się dobrowol­
nie przenieść na wschodni 
brzeg Jordanu. Dziennik pod­
kreśla, iż akcję tę władze pro­
wadzą w związku z planami 
ewakuowania z okupowanych 
terytoriów ludności arabskiej.

Wszyscy więźniowie — jak 
podaje dziennik — odmówili 
złożenia podpisu pod tą dekla­
racją i zorganizowali w więzie 
niu demonstrację oświadcza­
jąc, iż wolą pozostać w wię-: 
zieniu niż opuścić swe domy.

PAP

motu

Zmarł prof. dr Józef Kostrzewski

Problemy jedności 
światowego ruchu 

związkowego
W poniedziałek Światowy 

Kongres Związków Zawodo­
wych rozpoczął czwarty dzień 
obrad. Na przedpołudniowym 
posiedzeniu plenarnym toczy­
ła się dyskusja, w której do­
minowały problemy jedności 
światowego ruchu zawodowe­
go, będącego podstawowym wa 
runkiem sukcesów klasy ro­
botniczej w walce z monopo­
lami i imperializmem.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym w imieniu komisji statu­
towej SFZZ zabrał głos za­
stępca sekretarza generalnego

Załogi radzieckich statków kos­
micznych Sojuz-ó, 7 i 8, które po 
raz pierwszy w historii kosmonau- 
tyki dokonały grupowego lotu; 
Na zdjęciu: od lewej: W. Szata- 
low, A. Jelisiejew, A. Filipczenko, 
W. Wołkow, W. Gorbatko, W. Ku 
basów i G. Szonin po powrocie 

na Ziemię.
CAF - Telefato

W niedzielę 19 bm., pracując 
do ostatniej chwili, odszedł na 
zawsze prof. dr Józef Ko­
strzewski. Tracąc Go, polska 
kultura i nauka poniosły nie­
odżałowaną stratę. Był jednym 
z najwybitniejszych polskich
naukowców. Jego twór-

misję Archeologiczną przy PTPN. 
Po wojnie był kierownikiem ka­
tedry archeologii przy UAM w 
latach 1945—50 i 1950—60.

Dorobek naukowy Profesora 
imponuje swoim ogromem i 
wielostronnością. W sumie, z 
dziedziny archeologii, nauk po

federacji ■ 
Zreferował

Pierre Gensous.
on

zmian w statucie,
propozycje 
zmierzają-

cych do usprawnienia struktu­
ry federacji oraz zwiększenia 
operatywności i odpowiedzial­
ności jej organów wykonaw­
czych. (PAP)

czość. Jego dzieła i Jego dzia­
łalność pedagogiczna to wielki 
rozdział w dziejach polskiej 
archeologii.

Prof. dr Józef Kostrzewski uro­
dził się 25 lutego 1885 roku w Wę- 
glewie pod Pobiedziskami. Był 
wnukiem robotnika, uczestnika 
powstania listopadowego i synem 
rolnika. Do gimnazjum uczęszczał 
w Ostrowie i Gnieźnie. Już wów­
czas działał w patriotycznych kół­
kach samokształceniowych. Po­
czątkowo studiował medycynę we 
Wrocławiu, a później od 19«9 ro­
ku archeologię na Uniwersytecie 
Jagiellońskim i w Berlinie. W ro 
ku 1914 uzyskał w Berlinie dokto­
rat. Od 1914 przebywał w Pozna­
niu, gdzie był asystentem Muze­
um im. Mielżyńskiego PTPN. W 
1919 był współzałożycielem Uni­
wersytetu Poznańskiego, a jedno­
cześnie założycielem katedry ar­
cheologii pradziejowej i wczesno­
średniowiecznej przy tym uniwer­
sytecie. W 1919 roku założył Ko-
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Kosmonauci radzieccy
udali się do USA

W poniedziałek udali się 
Nowego Jorku, kosmonauci

do 
ra-

dzieccy: gen: major lotnictwa 
dwukrotny Bohater Związku 
Radzieckiego Gieorgij Bieriego 
woj i Bohater Związku Radziec 
kiego doktor nauk technicz­
nych Konstantin Fieoktistow.

Bieriegowoj dokonał lotu w 
kosmosie w październiku ubie 
głego roku na statku „Sojuz-3”. 
Konstantin Fieoktistow był 
członkiem załogi statku kos­
micznego „Woschod”. W paź­
dzierniku 1964 roku dokonał 
lotu razem z kosmonautą Wła­
dimirem Komarowem i leka- 
rzem-kosmonautą Borisem Je- 
gorowem,

Posiedzenie Rady 
Ministrów

Realizacja WPG w Gr.
28 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów, na któ­
rym rozpatrzono wykonanie 
ważniejszych zadań gospodar­
czych we wrześniu 1969 r.

W szczególności rozpatrzono 
wykonanie zadań przez prze­
mysł i sytuację w rolńictwie, 
ze specjalnym zwróceniem uwa 
gi na: przebieg realizacji pla­
nu budownictwa ogólnego i 
przemysłowego, planu handlu 
zagranicznego, złagodzenia 
skutków suszy, przebieg prze­
wozów płodów rolnych, ma­
teriałów budowlanych i węgla 
oraz na dyscyplinę zatrudnie­
nia i ograniczenie wydatków 
nieprodukcyjnych.

Rozpatrzono informację o 
wykonaniu budżetu państwa i 
na tym tle wykonanie docho­
dów i wydatków budżetów te­
renowych. Na tle informacji 
Głównego Urzędu Statystyczne 
go oraz danych przedstawio­
nych przez Komisję Planowa­
nia przy Radzie Ministrów i 
zainteresowanych ministrów 
Rada Ministrów powzięła uch­
wałę w sprawie zapewnienia
realizacji zadań ustalonych 
NPG na 1969 rok, (PAP)

POGODA
w

Jak podaje PIHM — zachmurzę 
nie niewielkie. Lokalne mgły i 
zamglenia. Temperatura maksy­
malna od 12 st. na północy do 16 
st. na południu. Wiatry słabe z 
kierunków południowo-wschod­
nich.

Rozpoczęcie rozmów 
radziecko-chińskich

Zgodnie z porozumieniem' 
zawartym między rządami 
ZSRR i ChRL w poniedziałek 
rozpoczęły się w Pekinie roz­
mowy między delegacjami 
rządowymi Związku Radziec­
kiego i Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W rozmowach' uczestniczą: 
radziecka delegacja rządowa, 
której przewodniczy pierwszy 
wiceminister spraw zagranicz 
nych ZSRR W. Kuzniecow L 
rządowa delegacja ChRL, 
której przewodniczy wicemini 
ster spraw zagranicznych 
ChRL, Chiao Kuan-hua. (PAP)

Nowe zamachy 
bombowe w Atenach
W poniedziałek rano w 

dzielnicy mieszkaniowej Ko- 
lonaki w Atenach eksplodo­
wały dwie bomby, które spo­
wodowały niewielkie zniszczę 
nia w pobliskich jiomach. Jak 
już podawaliśmy, ,w sobotę na 
stąpiło w Atenach 8 eksplozji 
bombowych.

Poniedziałkowe wybuchy na 
stąpiły na kilka godzin przed 
rozpoczęciem procesu przed 
ateńskim sądem wojsko­
wym przeciwko dwom oso­
bom oskarżonym o spowodo­
wanie zamachów bombowych 
w Atenach w dniu 9 paź­
dziernika br. Reżim grecki po 
stanowił przyśpieszyć ich pro 
ces. Obu oskarżonym grozi ka 
ra co najmniej 5 lat więzienia.

Anonimowy rozmówca za 
wiadomi! „biuro agencji Reu­
tera w Atenach, że poniedział 
kowe eksplozje są dziełem nie 
legalnych organizacji, które 
prowadzą walkę z reżimem 
greckim. (PAP)

Przedstawiciele 
polskiego przemysłu 
wyjechali do NRF

Dnia 19 bm. wyjechała do 
NRF, na zaproszenie związku 
przemysłowców NRF, delega­
cja przedstawicieli polskiego 
przemysłu. Delegacji przewód 
niczy prezes Centralnego Urzę 
du Jakości i Miar — Zyg­
munt Ostrowski. (PAP)

Von Kassel przewodniczącym 
Bundestagu

Kai Uwe von Hassel, czło­
nek Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej, został ponow­
nie wybrany przewodniczą­
cym zachodnioniemieckiego 
Bundestagu. Gipsowało na nie 
go 411 posłów, przeciwko 72 
przy 34 wstrzymujących się 
od głosu. Był on jedynym kan 
dydatem. (PAP)



,To jest Polska'

Wystawa w Delhi
Indyjski wiceminister hut­

nictwa i przemysłu maszyn 
ciężkich, Gureshi obejrzał w 
niedzielę wystawę „To jest 
Polska” urządzoną przez del- 
hijski ośrodek informacyjny 
Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego.

Ośrodek, którego oficjalne 
otwarcie ma wkrótce nastąpić, 
gościł w niedzielę aktyw i 
sympatyków indyjskiej fede­
racji współpracy międzynaro­
dowej i stosunków kultural­
nych z zagranicą. Zwiedzili 
oni wystawę i obejrzeli kilka 
filmów polskich. (PAP)

Przygotowania do zimy

Współpraca Bnterwizji i Eurowizji
daje dobre rezultaty
RoL Leninowski** na ekranach TV

W Genewie odbyło się ostatnio spotkanie 
li Interwizji i Eurowizji. Konferencja, w

przedstawicie 
której wzięli

udział dyrektorzy programowi TV krajów należących do 
tych organizacji telewizyjnych omawiała m. in. sprawę wy­
korzystania satelitów telekomunikacyjnych dla retransmi­
sji programów TV.

Przedstawiciele radzieckiej 
TV zaproponowali wykorzy­
stanie „Molni” do transmisji z 
olimpiady zimowej w Japo­
nii. Byłoby to możliwe do zre 
alizowania po zbudowaniu

przez Japonię stacji 
nej, przekazującej 
do satelity, który 
transmitowałby go

naziem- 
program 

następnie 
do całej

Czy Stany Zjednoczone
wycofają się z Wietnamu Płd

czas kiedy imprezy 
się odbywały na ich 

Innym ważnym 
tem była sprawa

te będą 
terenie.

tema- 
wymia-

Wypowiedzi poliiyLów amerykańskich
Prasa amerykańska snuje domysły na temat treści przemó 

wienia telewizyjno-radiowego, które prezydent Nixon ma 
wygłosić 3 listopada.

Znaczne zwiększenie dostaw 
pasz treściwych dla hodowców

Pogodna jesień umożliwia przedłużenie wypasu bydła na 
pastwiskach, oraz uzyskanie Pewnych dodatkowych ilości 
siana, co w pewnym stopniu łagodzi skutki suszy w bilansie 
paszowym, jednakże nie likwiduje ich całkowicie.
Nie notuje się więc zwięk­

szonych dostaw bydła ani trzo 
dy na rzeź. Nawet gospodar­
stwa będące w bardzo trudnej 
sytuacji paszowej ograniczają 
się tylko do wcześniejszych do 
staw młodego bydła opasowe­
go, pozostawiając pełną staw 
kę bydła mlecznego. W hodow 
li trzody nadal utrzymuje się 
zainteresowanie rolników wzro 
stem pogłowia, chociaż trudna 
sytuacja paszowa spowodowa­
ła w niektórych rejonach 
zmniejszony — w porównaniu 
z tym samym okresem ub. ro­
ku — popyt na prosięta oraz 
wpłynęła na obniżenie ich ce­
ny.

Najtrudniejszy okres dla ho­
dowli to jednak miesiące zimo­
we w których nie można dopu­
ścić do większych ubytków w 
stadzie bydła i trzody. Biorac to 
pod uwagę Ministerstwo Rolnic­
twa czyni starania, aby nie tylko 
zgromadzić, ale i właściwie wyko 
rzystać każdy kilogram pasz, za­
równo dostarczonych rolnikom ja 
ko pomoc państwa, jak też wy­
produkowanych w ich własnych 
gospodarstwach. Cała służba rol­
na rad narodowych, spółdzielczo 
ści mleczarskiej oraz związków 
branżowych kółek rolniczych zo­
stała zmobilizowana do organizo­
wania pokazów kiszenia pasz zie 
lonych, parowania ziemniaków o- 
raz uszlachetniania pasz słomia- 
stych. Zwiększone dostawy w br. 
dla rolnictwa odpadów z przemy­
słu rolno-spożywczego, a zwlasz-

Odznaczenia 
dla prokuratorów
Z okazji 25-lecia LWP odby 

ła sie wczoraj w Prokuratu­
rze Wojewódzkiej w Poznaniu 
uroczystość.wręczenia proku­
ratorom ouznaczeń wojsko­
wych. Gen. brygady Andrzej 
Porajski udekorował Prokura­
tora Wojewódzkiego, Antonie­
go Hapona — Srebrnym Me­
dalem „Ża zasługi dla obron­
ności kraju”, konsultanta Pro­
kuratury Wojewódzkiej, doc. 
dr. Tadeusza Nowaka i wice­
prokuratora wojewódzkiego, 
Edmunda Łyskowskiego — 
Brązowymi Medalami „Za za- 
sługi dla obronności kraju”, a 
wiceprokuratora wojewódzkie 
go, Franciszka Stemerowicza 
— medalem za udział w wal­
kach o Berlin. Ponadto ośmiu 
prokuratorów otrzymało akty 
nominacji na wyższe stopnie 
oficerskie, (y)

cza melasy i wysłodków ułatwią 
zakiszanie pasz. Ich odbiorem i 
rozprowadzaniem muszą sie 
najaktywniej zająć kółka rolni­
cze, spółdzielnie mleczarskie i 
GS-y.

Pierwszy raz w br. zrobiono 
też ogólnokrajowy bilans sia­
na — dotychczas sporządzano 
go tylko w skali poszczegól­
nych województw. Na podsta 
wie tego rachunku dokona się 
skupu siana w rejonach posia 
dających pewne jego nadwyż­
ki, z przeznaczeniem do woje­
wództw o dużym deficycie pasz 
objętościowych. Jak obliczono, 
trzeba będzie przetransporto­
wać ok. 90 tys. ton siana dla 
najbardziej potrzebujących go 
spodarstw hodowlanych, prze­
de wszystkim w wojewódz­
twach: gdańskim, łódzkim, ko­
szalińskim.

Równocześnie przemysł pa­
szowy, w wyniku Uchwały Ra 
dy Ministrów, znacznie zwięk­
sza dostawy pasz treściwych 
dla hodowców. Już w bieżącym 
kwartale dostarczono o 180 
tys. ton mieszanek treściwych 
więcej, niż w tym samym o- 
kresie ub. r. Z pasz tych będą 
korzystać, nie tylko jak do­
tychczas hodowcy kontraktują 
cy zwierzęta i dostawcy mle­
ka, ale również rolnicy, któ­
rych gospodarstwa szczególnie 
ucierpiały w wyniku tegorocz 
nej suszy.

Obecnie wszystkie GS-y po­
winny być zaopatrzone w peł­
ny asortyment mieszanek pasz 
treściwych. Tymczasem, jak 
wykazują kontrole resortu roi 
nictwa niektóre spółdzielnie 
nie złożyły jeszcze zamówień 
przemysłowi paszowemu, co 
opóźni zaopatrzenie je w mie­
szanki. Jest to tym bardziej 
niepokojące, że zabezpieczenie 
pasz na zimę nabiera w br. 
wyjątkowego znaczenia dla 
gospodarki narodowej. (PAP)

Europy. Reprezentanci kra­
jów Eurowizji zainteresowali 
się tym projektem, przedsta­
wiając jednocześnie plany wy 
korzystania amerykańskich sa 
telitów typu „Telstar” do zao 
ceanicznych transmisji z olim 
piady z Monachium.

Omawiano również projekt 
utworzenia światowego pro­
gramu, głównie oświatowego, 
który miałby duże znaczenie, 
zwłaszcza dla krajów rozwija 
jących się — Afryki, Azji i 
Ameryki Łacińskiej. W niektó 
rych krajach Ameryki Łaciń­
skiej buduje się już naziem 
ne stacje odbioru programu z 
kosmosu. W przyszłości sateli 
ty telekomunikacyjne zostaną 
wyposażone w tak silne źród 
ła energii, że będą mogły 
przekazywać programy bez­
pośrednio do domów. Wiąże 
się z tym oczywiście wiele pro 
blemów technicznych, praw­
nych i politycznych, m. in. 
sprawa przydziału fal. Spra­
wą tą ma zająć się najbliższa 
konferencja Interwizji i Euro 
wizji w grudniu br. w Pa­
ryżu, podczas sesji UNESCO.

Delegacja radziecka zgłosiła 
projekt uczczenia w progra­
mach telewizyjnych całej Eu 
ropy 100 rocznicy urodzin Le

ny informacji filmowych. Od 
1 października br. kraje In­
terwizji i Eurowizji wymie­
niają bieżący serwis filmowy 
6 razy w tygodniu w godzi­
nach znacznie późniejszych 
niż dotychczas, bo popołudnie 
wych. Przyczynia się to do 
uaktualnienia materiałów w 
dziennikach. Telewidzowie po 
winni już dostrzec znaczną po 
prawę pod tym względem w 
naszych dziennikach: jest w 
nich więcej sprawozdań filmo 
wych i są one rzeczywiście 
„z dnia”. (PAP)

Szósty tydzień 
strajków we Włoszech

Fala strajków, która ogarnę 
ła Włochy nie słabnie. Rozpo­
czyna się już szósty tydzień 
walki robotników o swoje pra 
wa. Strajki zapowiedzieli pra 
cownicy kolei, autobusów, 
poczt- robotnicy budowlani.

W ub. tygodniu odbyło się 
wspólne posiedzenie przedsta

Przed powrotem w niedzielę 
do Białego Domu z weekendu 
w Camp David prezydent 
Nixon odbył nową konferen­
cję na temat polityki wietnam 
skiej Wzięli w niej udział se­
kretarz stanu Rogers, sekre­
tarz obrony Laird, prokurator 
generalny (minister sprawie­
dliwości) Mitchell i dr Kissin- 
ger, doradca prezydenta w 
sprawach bezpieczeństwa naro 
dowego. Poprzednio, w sobotę, 
Nixon spotkał się z szefami 
Centralnej Agencji Wywiadów 
czej — CIA. Szczegółów o tych 
rozmowach brak.

Wiceprezydent USA, Agnew, 
przemawiając w niedzielę w 
Nowym Orleanie niezwykle 
gwałtownie atakował uczestni-

nator Fulbright, przewodniczą­
cy senackiej komisji spraw za­
granicznych, jeden z czoło­
wych krytyków polityki Nixo- 
na, oświadczył, że w interesie 
pokoju Stany Zjednoczone po­
winny dać jasno do zrozumie­
nia, że zaprzestaną popiera­
nia sajgońskiego reżimu Thieu 
— Ky. Ponadto Stany Zjedno­
czone mogłyby zakomunikować 
delegacjom DRW i Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia w Pa­
ryżu, że gotowe są przyjąć tym 
czasowy rząd koalicyjny, który 
by przeprowadził wybory w
Wietnamie Południowym.

wicieli trzech największych
central związków zawodo­
wych. na którym powzięto de­
cyzję. że następnym krokiem 
w walce przeciwko wzrostowi 
cen i chronicznemu brakowi 
mieszkań bedzie zorganizowa­
nie 24-godzinnego strajku 
powszechnego. (PAP)

ków środowego 
wietnamskiego”,

.Moratorium 
utrzymując,

że ta pokojowa kampania o 
wielkim zasięgu została zainic 
jowana przez „zatwardziałych
dysydentów zawodowych
anarchistów”. Stwierdził on, że 
przebieg „Moratorium wietnam 
skiego” świadczy o ..zamiesza­
niu” w społeczeństwie amery­
kańskim, które znalazło wyraz 
w masowej krytyce polityki 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Agnew ubolewał, że nie 
widać końca demonstracji po­
kojowych i że planowane są

Wreszcie Fulbright wyraził 
przekonanie, że wycofanie 
wojsk amerykańskich z Wietna 
mu Południowego w 1970 roku 
bynajmniej nie zaszkodzi repu 
tacji Stanów Zjednoczonych, 
lecz przeciwnie, poprawi ją 
wydatnie.

W podobnym duchu wypo­
wiedział się senator McCarty, 
stwierdzając m.in., że w Wiet 
namie Południowym powinien 
powstać taki nowy rząd, który 
bvłby do przyjęcia dla wszyst­
kich stron zainteresowanych. 
Również uważa on, że wszelka
akcja na
wojny wietnamskiej

rzecz zakończenia
poprawi

Stosowane na Zachodzie 
środki owadobójcze zagra 

żajq zdrowiu.

f

i KWiM

- jakiej przyprawy pan so 
bie życzy?

nim nim nim miii 111:11
Dzisiejszy serwis lnformacy|nv 

opracował Maciej Stabrowski.
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już na 15 listopada 
kie demonstracje.

Tygodnik „Life” 
szereg sprzecznych

dalsze ta­

zamieścił 
wypowie-

dzi różnych polityków i wojsko 
wych na temat Wietnamu. Se

reputacje Stanów Zjednoczo­
nych w świecie. (PAP)

nina. Zgodnie z 
UNESCO rok 1970 
ny bedzie jako rok 
ski. Przedstawiciele

uchwałą 
obchodzo- 
leninow-
TV kra

jów zachodnioeuropejskich zo 
bowiązali się przedstawić tę 
propozycję swym narodowym 
organizacjom telewizyjnym.

Ważnym problemem oma­
wianym w Genewie była spra 
wa transmisji sportowych. 90 
proc, czasu przeznaczonego na 
wymianę programów TV w 
Europie to transmisje z różno 
rodnych imprez sportowych. 
Otóż niekorzystnym zjawis­
kiem jest ciągły wzrost kosz-
tów tych transmisji. Jeśli

Nowy i ważny etap 
badań kosmicznych

Mówi gfówny LonsiruLior „Sojuzów**
Wielodniowy grupowy lot radzieckich statków kosmicz­

nych został pomyślnie zakończony. Oto jak komentuje ten
nowy eksperyment główny 
„SojUz”.
— Celem tego eksperymen 

tu było po pierwsze 'alsze 
doskonalenie zarówno sa­
mych statków i ich syste­
mów, jak i metodyki kiero­
wania tak złożonym lotem. 
Jednoczesne kierowanie trze-

konstruktor statków typu

Słowacja będzie 
produkować samochody 

małolitrażowe

przed 4 laty Polska zapłaciła 
za transmisje z lekkoatle­
tycznych mistrzostw Europy 
74 tys. doi., to w tym roku za 
transmisje z Aten już ponad 
157 tys. doi.! Kraje Interwi­
zji zaprotestowały przeciwko 
tak wysokim kosztom, dodaj­
my niczym nie usprawiedli­
wionym: nie rośnie przecież 
tak szybko liczba abonen­
tów telewizyjnych, a między 
narodowe federacje sportowe 
nie ponoszą większych wydat 
ków za organizowanie tych 
imprez. Kraje Eurowizji zgo 
dziły się ze stanowiskiem kra 
jów Interwizji i mają je re­
prezentować w rozmowach z 
federacjami sportowymi wów

7

Na 
stają 
re za

Słowacji pod Trnavą pow- 
zakłady samochodowe, któ- 
10 lat mają produkować 120

tysięcy samochodów małolitrażo­
wych. projektowana nazwa samo 
chodu brzmi — TAZ (Trnovske 
Automobilove Zavod).

Już w tej chwili w zakładach 
zatrudnionych jest blisko 5 ty­
sięcy ludzi, z czego 2 tysiące przy 
produkcji różnych części do samo 
chodu ,,Octavia-Combi”.

Dziennik „Prace” pisze, że w 
ten sposób łącznie z produkcją in 
nych zakładów — a przede wszy­
stkim Mlada Boleslav zaspokojo­
no by zapotrzebowanie czechosło­
wackiego rynku na samochody 
osobowe. Według obliczeń plani­
stów ma ono wynieść 360 tys. sa­
mochodów w 1980 roku.

„Koziołki” płacę
6, 10, 38, 41, 48 (31)

W 649 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki” której losowanie 
odbyło się w dniu 19 październi­
ka 1969 r. wpłynęło 320.120 zakła­
dów wartości 960.360,— zł. Fundusz 
wygranych wynosi: 528.198,— zł. 
Nie stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi: 500.000,—zł. Stwierdzono: 17 
..czwórek” po zł 9.415,— ; 31 „trój- 
iek premiowanych” po zł 262,— ;
718 „trójek” po zł 162,—; 
ki premiowane” po :
14.686 „dwójek” po zł 9,-

873 
zł

„trói 
29,—;

•. Loso-
wanie 650 grv odbędzie sić w dniu 
26 października 1969 r. w Pnie­
wach. na Rynku o godzinie 12.30. 

K7729

Toto-Lotek
14, 17, 28, 31, 32, 47 (7)

Nowe świece 
zapłonowe „Iskra"
W kieleckich Zakładach Precy­

zyjnych „Iskra” ruszyła ostatnio, 
niecierpliwie oczekiwana przez po 
siadaczy „czterech kółek”, pro­
dukcja nowej konstrukcji świec 
zapłonowych wg licencji angiel­
skiej. Użytkownikami pierwszej 
partii 50 tys. świec stali się właś­
ciciele polskiego „Fiata”, którzy 
nie szczędzą pochwał pod ich ad­
resem. Świece z kieleckiej 
„Iskry” (14 na 240) odznaczają się 
niezawodnością w pracy oraz du­
żą żywotnością w pełnym zakre­
sie obciążenia silnika, co kwalifi­
kuje je do wyrobów tego typu o 
najwyższym standardzie świato­
wym. Nowa produkcja stwarza po 
ważne możliwości eksportu na 
rynki krajów kapitalistycznych. 
Zakłady jednak w pierwsz.ym rzę 
dzie zaspokajać będą potrzeby 
krajowe

Począwszy od roku następnego 
„Iskra” produkować będzie wszy­
stkie podstawowe typy świec do 
silników dwu i cztero-suwowych. 
Przewiduje się, że rocznie taśmę 
w początkowym okresie rozruchu, 
opuszczać będzie około 5 min 
świec.

Warto przypomnieć, że licencję 
świecy zakupiono od znanego kon 
cernu angielskiego — Smithsa, a 
jej konstrukcja jest wynikiem 
długoletnich doświadczeń. W ra­
mach kontraktu od licencjodaw­
cy zakupione zostały m. in. wszy 
stkie urządzenia do produkcji izo 
latora oraz linia montowania 
świec. (PAP)

Dni Kultury 
Rosyjskiej 

Dokończenie ze str. 1. 
wiedzieli też swój przyjazd 
rosyjscy wydawcy i bibliote­
karze. Dla nich przewidziano 
m. in. spotkania z Domem 
Książki, Wydawnictwem Po­
znańskim, w bibliotekach „Sto 
mila” i H. Cegielskiego. Dla 
zwiedzających wystawę orga­
nizatorzy przygotowali filmy 
o pisarzach i artystach rosyj­
skich oraz taśmy z nagraniami 
głosów W. Majakowskiego i S. 
Jesienina.

Dzisiaj na otwarcie wysta­
wy przygotowano koncert mu­
zyki i poezji rosyjskiej. Udział 
w nim wezmą: skrzypaczka — 
J. Kaliszewska, śpiewaczka 
Państwowej Opery im. St. Mo­
niuszki — A. Imalska oraz ak 
tor Teatru Polskiego — R. Ja­
kubowicz. (g)

ma statkami kosmicznymi, sta 
le zmieniającymi swoje poło­
żenie na orbicie nie jest spra 
wą prostą. Wymaga wielkiej 
precyzji i bezbłędnej koordy 
nacji pomiędzy punktami ob 
serwacyjnymi, rozlokowany­
mi na lądzie i oceanach, cen 
trum dowodzenia, ośrodkiem 
obliczeniowym i samymi stat 
kami kosmicznymi.

Już w niedalekiej przyszłoś 
ci w kosmosie znajdzie się jed 
nocześnie znacznie większa 
liczba statków, przeprowadza 
jących różnego rodzaju prace 
i badania naukowe.

Drugim istotnym celem te­
go lotu było zbadanie no­
wych możliwości statków se­
rii „Sojuz”: przeprowadzania 
zbliżeń i wykonywania ma­
newrów, wykorzystania samo 
czynnych środków nawigacji 
i orientacji oraz ręcznego ste­
rowania. Rozwiązanie tych 
problemów konieczne jest nie

Zmarł prof. dr 
J. Kostrzewski -
Dokończenie ze str. 1.

litycznych i innych, opubliko­
wał około 900 prac, z tego 
większych — około 200. Jego 
najważniejsze i monumentalne 
dzieła to „Pradzieje Polski”, 
„Prehistoria ziem polskich”, 
„Prasłowiańszczyzna”, „Kul­
tura prapolska”, „Pradzieje Po 
morza”, „Kultura łużycka na 
Pomorzu” i in. Ukończono ko­
rektę Jego „Pradziejów Slą- 
ska’\ w druku znajduje się 
„Pamiętnik” Profesora.

W dowód uznania za wybit­
ne osiągnięcia naukowe i dy­
daktyczne otrzymał szereg od­
znaczeń, a wśród nich Sztan­
dar Pracy I klasy i Krzyż Ofi­
cerski Francuskiej Legii Hono 
rowej. B-JI także założycielem 
i prezesem Polskiego Towa­
rzystwa Archeologicznego i 
członkiem rzeczywistym PAN.

Prof. dr Józef Kostrzewski 
zajmował się głównie zagadnie 
niem Prasłowiańszczyzny, i 
stworzył neoautochtoniczną 
szkołę w prehistorii Polski. 
Idea Jego polegała na tym, że 
prakolebkę Słowian umiejsca­
wiał w dorzeczu Wisły i Odry, 
a nie, jak chciały szkoły prze­
starzałe, na terenach wschod­
nich. Nieustannie polemizował 
z nacjonalistycznymi badania­
mi niemieckimi. Był wielkim 
patriotą. Cała Jego twórczość 
naukowa służyła umocnieniu

tylko dla 
przyszłości
towania stacji

zapewnienia w 
możliwości mon-

kosmicznych,

Wylosowano główne 
nagrody loterii ZMW
Komitet Organizacyjny Wiel 

kiej Loterii Związku Młodzie­
ży Wiejskiej informuje, że w 
niedzielę 19 października 1969 
r. o godz. 10 na Starym Ryn­
ku odbyło się publiczne losowa 
nie głównych nagród.

Wygrane padły na następują 
ce numery losów:

1. numer 257950 — samochód 
osobowy marki Moskwicz

2. numer 276953 — samo­
chód osobowy marki Moskwicz

3. numer 443285 — samochód 
osobowy marki Wartburg

4. numer 085072 samo-
chód osobowy marki Wartburg

Nagrody można odbierać od 
30 października do 19 listopa­
da 1969 r. w Poznaniu przy ul. 
Grunwaldzkiej 19 pokój 17.

(na)

ale i dla utrzymywania stałe­
go połączenia między nimi a 
ziemią.

Duże korzyści przyniósł też lot 
trzech „Sojuzów” w zakresie ob 
serwacji astronomicznych oraz ba 
dania i fotografowania wielkich 
obszarów powierzchni ziemskiej. 
Pozwolą one na łatwiejsze loka­
lizowanie nie eksploatowanych do 
tychczas zasobów bogactw natu­
ralnych, na ocenę stanu zasie­
wów w różnych rejonach, na wy 
krywanie ognisk pożarów leś­
nych, na sygnalizowanie zbliża­
nia się cyklonów, tajfunów, sztor 
mów morskich itd.

Na szczególne podkreślenie 
zasługują też dokonane w kos 
mosie — w warunkach próżni 
i nieważkości — próby spawa 
nia metali. Nie potrzeba być 
fachowcem, aby zrozumieć jak 
wielkie znaczenie mają te pró 
by dla montowania przyszłych 
stacji orbitalnych w kosmo­
sie. \ \

Chciałbym wreszfcie zwrócić 
uwagę i na ten fakt, że w 
ostatnim radzieckim ekspery­
mencie kosmicznym uczestni­
czyli nie tylko „zawodowi” pi 
loci-kosmonauci, ale również

granic na Odrze 
wciąż dowodziła 
Ziem Zachodnich.

Odszedł od nas,

i Nysie i 
polskości

lecz dzieła
Jego będą żyły zawsze, na sta­
łe wpisane w dzieje polskiej 
kultury i nauki.

inżynierowie naukowcy.
/Uczestniczyli dlatego, że w 
kosmosie, już w niedalekiej 
przyszłości, potrzebni będą fa 
chowcy różnych specjalności. 

(Interpress)

Rozwój dalekomorskiej 
floty rybackiej

Flotylla dalekomorska 3 
krajowych przedsiębiorstw po 
łowowych „Dalmoru”, „Odry” i 
„Gryfa” składać się będzie pod 
koniec roku z 144 statków. 
Flota łowcza powiększy się 
w tym roku o 8 jednostek ry­
backich, wśród których więk­
szość stanowią trawlery zam- 
rażalnie B-29. Statki tego ty­
pu, które zasiliły w br. tabor 
pływający szczecińskiego >,Gry 
fa” noszą nazwy „Laskara”, 
„Lodovik”, Likodyn” i „Kana­
ry jka’’.

Znaczną część polskiej floty 
rybackiej stanowią nowoczes­
ne trawlery przetwórnie i zam 
rażalnie, przystosowane do po 
łowów z rufy. W przyszłym ro 
ku przemysł stoczniowy dostar 
czy rybakom operującym na 
dalekich łowiskach nowe stat­
ki. Będą to m. in. — trawlery 
— przetwórnie B-22 oraz no­
wa wersja trawlera zamraża! 
ni B-29. przystosowanego do 
połowów śledziowych. (PAP)



MUZEA
OŚRODKAMI 
SPOŁECZNEJ 

AKTYWNOŚCI

Doc. Kazimierz Malinowski, 
dyr Muzeum Narodowego 
w Poznaniu, zasłużony ja­

ko naukowiec, pedagog i popu­
laryzator sztuki, opowiada o mu­
zealnictwie polskim i radzieckim, 
o wzajemnej wymianie doświad­
czeń w tej dziedzinie. Trwają 
właśnie obchody Dni Kultury Ro­
syjskiej FSRR i to nam daje oka 
zję do zadania kilku pytań.

— Czy muzealnictwo radziec­
kie stanowi jakiś istotny czyn­
nik w obszarze pana zaintere­
sowań naukowych i w działal­
ności praktycznej?

— Tak, choćby z tej prostej 
przyczyny, że muzea Związku 
Radzieckiego, zwłaszcza z ob­
szaru Republiki Rosyjskiej, na 
leży uznać z wielu względów 
za jedne z najlepszych na świe 
cie. I to nie tyle dla świetnych 
tradycji, ile dla pełnych roz­
machu osiągnięć po Rewolucji 
Październikowej; Łatwo to wy 
razić w liczbach: nrzed Rewo­
lucja były w Rosji 194 muzea, 
natomiast w roku 1954 — 1200. 
Ale liczby nie dają jeszcze wy 
obrażenia o całokształcie prze­
mian, zwłaszcza o zupełnej 
zmianie rangi i roli społecznej 
muzeów. Np. Galeria Tretia- 
kowska przed Rewolucją posia 
dała 4.600 dzieł, obecnie — 37 
tys. Podobnie z Ermitażem i 
innymi muzeami, nie tylko 
sztuki plastycznej.

MUZYKA

i Rimski-Korsakow
w Filharmonii

Miniony „piątek symfoniczny” Filharmonii wyróżnił się in­
teresującym i bogatym programem. Magnesem przyciąga­
jącym dawno w auli UAM nie widziane tłumy był występ 

H. Czerny-Stefańskiej oraz batuta W. Krzemieńskiego. W efekcie 
zabrakło krzeseł i wiele osób nawet musialo stać pod ścianami. 
Wieczór rozpoczęła uwertura do opery „Leszek Biały" J. Elsnera, 
najwybitniejszego (obok Kurpińskiego) kompozytora działającego 
w Warszawie, na początku XIX wieku. Główny tytuł do chwały 
Elsnera: uczył Chopina. Z okazji właśnie obchodzonej 120 rocznicy 
śmierci genialnego Fryderyka usłyszeliśmy jego „Koncert fortepia­
nowy e-moll" w poetycznej a zarazem skupionej i precyzyjnej in­
terpretacji H. Czerny-Stefańskiej. Laureatka I nagrody Konkursu 
Chopinowskiego odbyła w roku bieżącym tournee po ZSRR, Ku­
bie, Węgrzech i NRD. W końcu zawitała także i do naszego mia­
sta, gdzie zyskała sobie gorący aplauz audytorium i zmuszona zo­
stała do odegrania szeregu bisów (utwory Chopina i Skriabina).

W sobotę powyższy program powtórzono dla młodzieży zrzeszo­
nej w klubach „Pro sinfonica” (II stopnia). Koncert komentował 
S. Kulczyński, a poprzedził treściwym i bardzo serdecznym słowem 
wstępnym dyrektor A. Łuczak. Czy trzeba dodawać, że i tę impre­
zę młodociani słuchacze przyjęli z entuzjazmem, wprost nie chcąc 
puścić artystów z estrady? Teraz sala do ostatniego miejsca na­
bita była licealistami. Uwaga marginesowa: czy na przyszłość je­
dnak nie należałoby nieco skracać trudniejszych utworów, przez 
opuszczanie całych części? Po co przeciągać strunę wytrzymałości 
jeszcze mimo wszystko mało wyrobionego audytorium.

Dyrygował doświadczony kapelmistrz W. Krzemieński, szczególny 
popis dla swych umiejętności znajdując w „Szeherezadzie” M. Rim 
skiego-Korsakowa. Dobrze się stało, że Filharmonia przypomniała 
to nazwisko. Rosyjski kompozytor okresu neoromantyki należał do 
wypróbowanych przyjaciół polskiego narodu i kultury. W swoich 
pamiętnikach, opisujących m. in. wypadki powstania styczniowe­
go, nie ukrywał głębokiego współczucia dla kraju ciemiężonego 
przez carat, a „walczącego w słusznej sprawie odzyskania wol­
ności" (własne słowa mistrza). Nieznaną w Polsce operę „Woje­
woda" oparł Korsaków na tle ballady Mickiewicza, wykorzystują^ 
jako materiał motywiczny polskie melodie ludowe i patriotyczne. 
Autor „Szeherezady" nie ukrywał swego uwielbienia dla muzyki 
Chopina, pod którego wpływami nawet kształtował twórczość.

M. Rimski—Korsaków posiadał wyobraźnię czułą szczególnie na 
wątki baśniowe. Rosyjski folklor dawał mu niewyczerpane źródło 
pomysłów, wykorzystanych choćby w „Sadko" lub „Śnieżynce", 
wystawianej ongi w Poznaniu. Migotliwa instrumentacja, przyno­
sząca nieoczekiwane zestawy barw orkiestralnych, zapowiada już 
impresjonizm. Także i „Szeherezada" należy do celniejszych opu­
sów kompozytora i łatwo zdobywa sobie słuchacza — bogactwem 
tematów, blaskiem kolorystyki oraz wyrafinowaną stylizacją 
pierwiastków orientalnych. W wykonaniu poznańskich filharmoni­
ków utwór zajaśniał swymi licznymi zaletami, do czego walnie 
przyczyniła się przemyślana koncepcia odtwórcza dyrygenta. 
Wśród popisujących się solowych instrumentów zwracały uwagę 
piękne sola skrzypcowe. Z. Słowika.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Nowe schronisko pod Babią Górą
Jednym z akcentów obcho 

dów 100 rocznicy urodzin 
W. I. Lenina będzie położe­
nie kamienia węgielnego pod 
budowę schroniska jego imię 
nia. które powstanie na Mar 
kowych Szczawinach pod 
Babią Górą. W czasie pobytu 
w Krakowie Lenin odbywał 
wycieczki na szczyt tej gó­
ry.

J “• ■ " 1

i coraz serdeczniej. Obydwie 
organizacje wychodzą z zało­
żenia, że dopiero pełna wie 
dza o przyjacielu umacnia 
prawdziwą przyjaźń.

U nas Zarząd Główny TPPR na 
ostatnim posiedzeniu swego Pre­
zydium opracował ramowy plan 
współpracy ze swym odpowiedni 
kiem radzieckim — Towarzystwem 
Przyjaźni Kadziecko-Polskiej na 
rok 1970. Przewiduje on przygo­
towywanie i przekazywanie ma­
teriałów propagandowych z róż­
nych dziedzin życia naszego kra 
ju — materiałów takich jak foto- 
zestawy, kroniki fotograficzne, 
książki i wydawnictwa, komplety 
płyt, plany dokumentalne i po 
pularno-naukowe, organizowanie 
wystaw sztuki itp.

W roku przyszłym zwiększy się 
wymiana osobowa z Krajem Rad. 
Oczekiwane są zwłaszcza przyjaz 
dy działaczy politycznych, spo­
łecznych i kulturalnych. Nasze 
instytucje i organizacje naukowe 
zaproszą naukowców radzieckich. 
Zorganizowany będzie poza tym 
„Pociąg Przyjaźni”, którym 
wyjadą do Kraju Rad polscy dzia 
łącze społeczni i kulturalni. Trze 
ba tu zaznaczyć, że z roku na 
rok coraz więcej naszych organi 
zacji społecznych podejmuje te-

— Jaki wyraz znalazło to zain­
teresowanie w pana pracach 
naukowych?

— W roku 1952, po podróży 
do ZSRR i po analizie pracy 
radzieckich muzeów, napisa­
łem obszerną informację o mu 
zealnictwie radzieckim, z któ­
rej dzisiaj wciąż korzystają 
studenci. Poza tym wkrótce zo 
stanie opublikowana w roczni­
ku Muzeum im. Wyczółkow­
skiego w Bydgoszczy moja pra 
ca pt. „Muzea radzieckie”. Ale 
wołałbym mówić o działalno­
ści Muzeum Narodowego. Zor­
ganizowaliśmy kilka wystaw 
sztuki rosyjskiej i radzieckiej. 
Stale kontaktujemy się z ta­
kimi muzeami Republiki Ro­
syjskiej jak z Ermitażem, Ga­
lerią Tretiakowską, czy z Mu­
zeum Puszkina w Moskwie. 
Wymieniamy publikacje, ma­
teriały naukowe, realizujemy, 
jak to określamy, „wyjazdy 
wymienne” naukowców.

— Bardzo nas interesuje cha­
rakter muzeów radzieckich, ich 
typy.
— Nie będzie przesadą, jeśli 

powiem, że obejmują one całą 
historię Rosji i ZSRR, całą tra 
dycję życia gospodarczego, spo 
łecznego i kulturalnego, sztu­
kę, naukę, technikę. Trzeba 
też wymienić muzea historycz 
ne, np. Muzeum Rewolucji 
Październikowej, Muzeum Ar­
mii Radzieckiej czy Muzeum 
Lenina. Odrębną grupę stano­
wią muzea literatury o charak 
terze biograficznym, np. Toł­
stoja, Czechowa, Dostojewskie 
go, Gorkiego, Majakowskiego. 
Obok tego muzea przyrodni­
cze, aż po takie jak np. muze­
um Arktyki. Organizacja mu­

Chopin

Dokumentacja przekazana 
została do 12 biur projekto 
wych w celu rozpracowania 
jej na poszczególne elemen­
ty i przystąpienie do wstęp­
nej realizacji. Koszt inwesty 
cji obliczany na 30 min zł. 
niemal w całości wykonany 
zostanie czynami społeczny­
mi. (PAP) 

zeów radzieckich i prowadzona 
w nich dokumentacja nauko­
wa jest dla nas wzorem, ko­
rzyści ze współpracy niewąt­
pliwe.

— O ile pamiętam, wspomniał 
pan o zmianie rangi i roli spo­
łecznej muzeów radzieckich po 
Rewolucji.

— Właśnie, to sprawa naj­
ważniejsza. Chodzi mi o dosko 
nale prowadzoną działalność 
oświatową i upowszechnienio­
wą muzeów. Tu na wyróżnienie 
zasługuje Muzeum Puszkina w 
Moskwie. Muzea radzieckie — 
żyją, wbrew temu, co się obie­
gowo zwykło myśleć o muze­
ach. Są ośrodkami dorobku 
kulturalnego, który tworzy ży­
cie teraźniejsze. Oczywiście, 
decydują formy i metody pra 
cy. W miarę możności i po­
trzeb muzealnictwo polskie 
mogłoby z nich korzystać.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

W spółdziałanie 
polskich i radzieckich 
towarzystw przyjaźni

Dekady kultur narodów 
Związku Radzieckiego 
w naszym kraju zrodzi­

ły różnorakie kontakty są­
siedzkie i środowiskowe, ma­
jące wspólny cel — budowę 
socjalistycznej przyszłości. 
Niemała w tym zasługa przy 
pada Towarzystwu Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej i Towa­
rzystw Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej.

Ich rola inicjatorska spra­
wia, że w Polsce i Związku 
Radzieckim mówi się wza­
jemnie o sobie coraz częściej

FILMEM TYM ZAINAUGUROWANY ZOSTANIE FESTIWAL FILMÓW RO­
SYJSKIEJ FEDERACYJNEJ SOCJALISTYCZNEJ REPUBLIKI RADZIECKIEJ —

W RAMACH „DNI FILMU RADZIECKIEGO” — 1969 r.
M7872

Znów poirzeba energicznych środków

W przemyśle - nawrót arytmii
Od wielu lat nasz prze­

mysł cierpi na chorobę 
zwaną arytmią. Polega 

ona na wahaniach intensyw­
ności produkcji. Na przełomie 
lat, w grudniu- osiąga ona po­
ziom niezwykle wysoki, by w 
styczniu spaść często poniżej 
przeciętnej z roku. Podobnie 
na przełomie kwartałów: w 
końcu jednego kwartału roś­
nie. na początku następnego 
spada.

Arytmia przekreśla bilanse 
czasu pracy, daje o sobie znać 
w skali miesięcy, dób a na­
wet zmian roboczych.

Przykład ubiegłego miesią­
ca: — Bilans nominalnego cza 
su pracy pozwalał na wykona 
nie 35 procent planu miesiąca 
w I dekadzie (10 dniach), 34 
procent w II i 31 procent w 
III dekadzie. Jednak w żad-

matykę radziecką i przyjaźni pol­
sko-radzieckiej, czego wyrazem 
jest coraz większa liczba człon­
ków zbiorowych TPPR.

W roku 1970 działalność 
TPPR skupiona będzie na jak 
najszerszym udziale wszyst­
kich instancji i organizacji 
Towarzystwa w obchodach set 
nej rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Lenina. Towarzystwo 
przeprowadzi samodzielnie i 
we współdziałaniu z innymi 
organizacjami społecznymi i 
instytucjami szereg różnora­
kich imprez związanych tema 
tycznie z życiem i działalnoś 
cią Lenina. Główne nasilenie 
tematyki leninowskiej przy- 
padnie na wiosnę na miesiąc 
kwiecień, w którym dnia 22 
1870 r. urodził się Włodzi­
mierz Lenin.

Drugą taKą datą, wokół której 
będzie się koncentrować propa­
gandowa działalność Towarzyst­
wa, stanie sę 25 rocznica wielkiej 
ofensywy zimowej Armii Radziec 
kiej i Ludowego Wojska Polskie­
go, wyzwolenia stolicy Polski — 
Warszawy oraz poszczególnych 
miast i województw położonych 
na zachód od Wisły i powrotu 
do Macierzy Ziem Zachodnich i 
Północnych. Wszystko zaś razem 
będzie ukoronowane uroczystymi 
obchodami Dnia Zwycięstwa 9 
maja — w 25 rocznicę zwycięst­
wa nad hitlerowskim faszyzmem.

W roku przyszłym odbędzie 
się w Warszawie VIII Krajo­
wy Zjazd Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, na 
którym omówiona będzie dzia 
łalność Towarzystwa za lata 
1964—1969. Na tym Zjeździe 
opracowany zostanie program 
działalności Towarzystwa na 
lata następne.

Fr. H.

nym z głównych resortów nie 
został dotrzymany.

W grupie zakładów podleg­
łych Ministerstwu Przemysłu 
Ciężkiego produkcja I dekady 
była o 1,3 punkta niższa od 
bilansu nominalnego czasu 
pracy, w II dekadzie o 0-6 
punkta niższa, a w III — o 2,9 
punkta wyższa.

W grupie zakładów podleg­
łych Ministerstwu Przemysłu 
Maszynowego w I dekadzie 
wykonano o 2,2 punkta mniej 
produkcji niż na to pozwalał 
bilans czasu pracy, w II — o 
0,7 punkta mniej a w III — 
o 3,9 punkta więcej.

Zauważmy, że te grupy zak 
ładów uważane są za najlepiej 
zorganizowane, zarządzane i 
zaopatrywane. Jeśli więc tam 
występuje znaczna arytmia, to 
co dopiero mówić o innych ga 
łęziach?

W Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego w Krotoszynie, 
w I dekadzie miesiąca wyko­
nano zaledwie 20,7 a w III — 
aż 48,4 procent miesięcznego 
planu produkcji. W Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego „Po 
lo” w Kaliszu odpowiednio: 
21,3 i 42,5 procent planu. W 
Zakładach Płyt Pilśniowych w 
Czarnkowie 18,1 i 46 procent. 
W Fabryce Części do Maszyn 
Włókienniczych w Kaliszu: 
20,1 i 57,4(1) procent itd.

„...Gdyby nie było cyklicznych 
wahań w produkcji — stwierdzo­
no w referacie Biura Polityczne­
go na VII Plenum KC PZPR w 
październiku 1966 roku — zdol­
ność produkcyjna wielu przesię- 
siębiorstw, a nawet całych gałęzi 
przemysłu, mogłaby być efektyw 
nie wykorzystana, zmniejszyłyby

Taka jest prawda
Tajemnica podpalenia Reichstagu 

wyjaśnionaostatecznie

Tajemniczy pożar Reichs­
tagu w nocy 27 lutego 
1933 roku do dziś wywo 

łuje ożywione dyskusje. Hitle 
rowcy wykorzystali ten pożar 
do rozpętania terroru przeciw 
partii komunistycznej i wszy­
stkim siłom demokratycznym. 
W zaaranżowanym później 
słynnym procesie lipskim prze­
ciwko Dymitrowowi i van 
der Lubbe, ten ostatni został 
skazany na śmierć i stracony. 
Do dziś reakcyjni historycy na 
Zachodzie popierają tezę o wi 
nie komunistów za podpalenie 
Reichstagu, a w każdym razie 
winę samego van der Lubbe, 
członka Holenderskiej Partii 
Komunistycznej, uważają za 
udowodnioną.

Obecnie w Luksemburgu 
działa komitet zajmujący się 

się niedobory wielu materiałów, 
półfabrykatów i wyrobów: ma­
szyn, wyrobów hutniczych, śrub i 
wielu innych artykułów...”

VII Plenum KC PZPR wska 
zało jakich lekarstw trzeba 
użyć aby arytmię zwalczyć:

Załogi powinny punktualnie 
zaczynać i kończyć pracę. Szefo­
wie produkcji winni zsynchroni­
zować pracę wszystkich ogniw 
produkcyjnych zakładów, okreś­
lić i utrzymać niezbędne zapasy 
między poszczególnymi operacja­
mi i wydziałami fabryk.

Planiści zakładowi winni 
oprzeć się o rzetelną bazę norm 
pracy, normatywów zużycia ma­
teriałów i pracochłonności posz­
czególnych faz procesów produk­
cyjnych.

► Zjednoczenia winny przy­
spieszyć prace, zmierzające do ak 
tualizacji normatywów zapasów 
materiałów, półfabrykatów i częś­
ci dla zakładów, uzależnić premie 
pracowników umysłowych od wy 
konania dostaw dla innych fabryk 
oraz pomóc zakładom w nawiązy 
waniu trwałych i pewnych związ 
ków kooperacyjnych.

► W przemyśle ciężkim i che­
micznym powinny być stworzone 
interwencyjne zapasy najczęściej 
używanych i brakujących materia 
łów itp.

Przez kilkanaście miesięcy 
po VII Plenum, przemysł sto­
sował wskazaną terapię. Wy­
dawało się, że skutkuje i że 
arytmia zostanie zwalczona. 
Niestety, obserwuje się jej 
nawrót. Trzeba więc albo wró 
cić do dawnych metod zwal­
czania nierytmiczności; albo 
opracować nowe, radykalniej­
sze środki przeciwdziałania.

(pch)

badaniem przyczyn i skutków 
II wojny światowej. Komitet 
ten ponownie podjął próbę zba 
dania okoliczności podpalenia 
Reichstagu. Honorowymi prze­
wodniczącymi tego komitetu 
są m. in. Willy Brandt i An­
dre Malraux. Komitet posiada 
niezbite dowody na to, że hitle 
rowcy sami zaplanowali i wy­
konali podpalenie Reichstagu. 
Komitet ma też zeznania 
świadków. Kilku z nich to 
wysocy funkcjonariusze hitle­
rowscy, którzy obecnie zajmu­
ją również wysokie stanowi­
ska w Niemieckiej Republice 
Federalnej. Ludzie ci nie są 
rzecz jasna zainteresowani w 
publikowaniu ich nazwisk.

Na wiosnę przyszłego roku 
zostanie opublikowana przez 
komitet dokumentacja, która 
zawierać będzie zeznania 
świadków i inne dokumenty. 
Wśród świadków nie ma ani 
jednego, który by osobiście 
brał udział w podpalaniu 
Reichstagu. Okazuje się, że hi 
tlerowcy wymordowali uczest 
ników podpalania w czasie 
tzw. puczu Roehma w czerw­
cu 1934 roku.

Wiadomo obecnie, że grupa 
ta licząca 28 osób, na 48 go­
dzin przed podpaleniem zebra 
ła się w piwnicach pałacu Goe 
ringa, w pobliżu Reichstagu. 
Pierwszy oddział złożony tyl­
ko z członków SS przedostał 
się podziemnym przejściem do 
budynku Reichstagu, aby roz­
łożyć wszędzie łatwopalne śród 
ki chemiczne. Następna grupa 
złożona z członków SA przyby 
ła do Reichstagu prowadząc ze 
sobą van der Lubbego. Ta 
właśnie grupa podpaliła Reichs 
tag. Van der Lubbe był czło­
wiekiem o mocno zachwianej 
równowadze psychicznej. Hi­
tlerowcy w tajemniczych oko­
licznościach zwerbowali go do 
tej akcji.

Komitet posiada dowody, że 
w czasie procesu lipskiego na 
świadków wywierany był bru 
talny nacisk, fałszowano do­
wody rzeczowe i dokumenty 
oskarżenia. Wiadomo także, że 
urzędnicy pruskiej policji, któ 
rzy formalnie zajmowali się

Dokończenie na str. 4
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ROSNĄ OSZCZĘDNOŚCI 
MIESZKAŃCÓW WIELKOPOLSKI

Atrakcyjna obsada 
turnieju szermierczego
Już tylko dwa dni zostały do 

wielkiej imprezy szermierczej, 
pierwszej w kraju po hawańskich

Szybko rosną wkłady.
Opiewały one na koniec 

' ” września br. na ponad 
86 miliardów zł. Z kwoty tej 
przypada 6>1 mld zł na osz­
czędności mieszkańców Wiel­
kopolski, w tym ponad 3 mld 
z Poznania. Są one w tym ro­
ku w naszym województwie 
wyższe o 640 min zł aniżeli w 
ubiegłym.

Przeciętny wkład oszczędnościo­
wy mieszkańca Wielkopolski w 
PKO opiewa obecnie na 2 327 zł. 
Przoduje w tym względzie Lesz­
no, gdzie przypada średnio na 
mieszkańca prawie 8 tys. zł, w 
Poznaniu 6841 zł, w Ostrowie 
5014 zł, a w Kaliszu blisko 
4400 zł. Wśród powiatów najwięk­
sze wkłady na mieszkańca, bo w 
wysokości około 2000 zł, mają: 
wrzesiński, rawicki wolsztyński.

PKO prowadzi obecnie 10 rodzą 
Jów książeczek oszczędnościowych, 
dzięki czemu mieszkańcy mają 
możność gromadzenia wkładów 
na takich, które im najbardziej 
odpowiadają. Bardzo popularne 
są książeczki premiowane samo­
chodami. Tego rodzaju książeczek 
jest obecnie 139 tys., w tym 74 
tys. w Poznaniu. Właściciele ich 
otrzymali dotychczas 2141 samo­
chodów.

Przeszło 19 tys. osób, w tym 
blisko 7200 w Poznaniu posia­
da książeczki wieloletniego 
oszczędzania.

KRZYŻÓWKA 
NR 6

Sprostowanie
W niedzielnym wydaniu 

„Głosu” zdarzył się przykry 
błąd, na który zwrócili nam 
uwagę Czytelnicy rozwiązują­
cy cotygodniową krzyżówkę. 
Wskutek zamiany rysunków 
w drukarni i przeoczenia 
tego przez korektę do właści­
wego tekstu krzyżówki nr 6 
dołączono rysunek krzyżówki 
z poprzedniego tygodnia.

Za błąd ten przepraszamy 
tzytelników.

Po upływie każdych 5 lat 
oszczędzania dopisywana jest 
wysoka premia pieniężna.

Liczba książeczek mieszka­
niowych wzrosła w bieżącym 
roku do blisko 64.000. W sa­
mym Poznaniu jest ich ponad 
37 400. Niezależnie od tego bli 
sko 20 tys. osób systematycz­
nie oszczędza na mieszkania 
przez zakłady pracy. W Poz­
naniu korzysta z tej formy 
oszczędzania 11.716 osób. Bio- 
rąc pod uwagę potrzeby miesz 
kaniowe. jak i wysokie pre­
mie, trzeba uznać, że ta szcze­
gólnie korzystna forma osz­
czędzania na mieszkania nie 
jest należycie doceniana i wy 
korzystywana zwłaszcza przez 
młodzież pracującą.

Klienci PKO w Wielkopol- 
sce tylko w 1968 r. uzyskali z 
tytułu dopisanych odsetek pre 
mii pieniężnych i rzeczowych 
prawie 153 min zł i prawie ty 
leż w 3 kwartałach bieżącego 
roku, (b)

Taka jest prawda
Dokończenie ze str. 3 

„śledztwem” zrobili później ka 
rierę w SS.

Już po opublikowaniu pierw 
szych wiadomości na temat do 
chodzeń prowadzonych przez 
komitet luksemburski odezwa 
li się natychmiast w Niem­
czech zachodnich „uczeni”, któ 
rzy z podejrzaną gorliwością 
dowodzili, że hitlerowcy nie 
mieli z pożarem nic wspólne­
go i że jeśli nie komuniści, to 
w każdym razie van der Lub- 
be sam był winien podpalenia. 
Przypomnieć warto, że nie­
dawno sąd zachodnioberliński 
rozpatrywał ponownie na 
wniosek rodziny van der Lub- 
be sprawę wyroku śmierci 
sprzed trzydziestu paru lat. 
Sąd „anulował” wyrok, ale 
tylko z powodu uchybień natu 
ry procesowej. Do meritum 
sprawy nie ustosunkował się 
wcale. (Interpress)

mistrzostwach świata. Będzie nią 
— jak już podawaliśmy — ogólno­
polski turniej klasyfikacyjny ko­
biet i mężczyzn w czterech bro­
niach. Organizator tej imprezy 
zapewnił sobie udział całej czo­
łówki reprezentantów Polski. Prze 
raziły nas nieco informacje o kło­
potach szpadzistów, którzy w dro­
dze powrotnej z Kuby utknęli w 
Paryżu. Zmartwienie było tym 
większe, gdyż w ekipie znajdował 
się nasz nowo kreowany mistrz — 
Bohdan Andrzejewski, którego 
poznaniacy pierwsi będą mieli o- 
kazję oglądać w nowej roli najlep 
szego szpadzisty świata.

Na szczęście floreciści powrócili 
już do kraju. Na poznańskiej plan 
szy wystąpią oni w ostatnim, 
czwartym dniu turnieju, tj. w nie 
dzielę. Pierwsi zaprezentują się 
we czwartek — szpadziści; w pią­
tek — floreciści a w sobotę flore- 
cistkl. (ck)

W halach i na stadionach
Łucznicy zakończyli w niedzie­

lę tegoroczny sezon, drużynowy­
mi mistrzostwami okręgu. Do za 
wodów stanęło prawie 90 zawod­
ników, w tym 28 kobiet. Łucznicy 
poznańscy w dalszym ciągu utrzy 
mują dobrą formę i pobili czte­
ry rekordy okręgu w konkuren­
cjach seniorów’. Rekordowe wy­
niki uzyskali: W. Szymańczyk, T. 
Malicki i W. Szwarc.

Drużynowo pierwsze miejsce 
wśród seniorów wywalczył zes­
pół Surmy I — 8293 pkt. przed 
drugą drużyną tego klubu — 
7494 pkt. Warta zajęła trzecie 
miejsce — 6867 pkt. Również w 
gronie juniorów triumfowała Sur­
ma, uzyskując 7520 pkt. przed 
Wartą — 6631, w grupie młodzi­
ków pierwsze miejsce zdobyła 
Warta — 4729 pkt. przed MSŁ — 
4230 pkt.

Dwa mecze o mistrzostwo II li­
gi w boksie rozegrały drużyny

Piłka nożna

Awans Olimpii w Pucharze Polski
W niedzielę odbyło się 14 spot­

kań o awans do 1/16 piłkarskiego 
Pucharu Polski. Poznańska Olim­
pia grała z MZKS Światowid Ło­
bez (województwo szczecińskie) 
wygrywając 4:2.

Sukces ten nie przyszedł pozna 
niakom łatwo. Do przerwy wynik 
był remisowy 0:0, a w drugiej po 
łow*ie meczu każda z drużyn strze 
liła tylko po 1 bramce. O osta­
tecznym rezultacie meczu zadecy 
dowały dopiero rzuty karne. Le­
piej strzelali napastnicy Olimpii i 
dzięki temu drużyna ta przeszła 
do 1/16 Pucharu. Z ciekawszych 
rezultatów warto odnotować po­
rażkę Śląska Wrocław z Siemiano 
wiczanką i ROW Rybnik ze Sta­
rem Starachowice. Hutnik Nowa 
Huta przegrał z Polonią Nowa Sól 
zaś Motor Lublin z Karpatami 
Krosno.

I LIGA
Górnik Z. — Zagłębię Wałb. M 

Cracoyia — GKS 1:2

Gwardia — Legia 4:1 
Pogoń — Zagłębię Sosn. 0:2 

Polonia — Odra 0:0 
Ruch — Wisła 5:o 

Stal Rz. — Szombierki 0:0 
W tabeli prowadzi Legia — 16 

pkt. przed Ruchem — 14 pkt. i 
Zagłębiem Sosnowiec — 13 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Lech — Polonia Bydg. 4:0 

Polonia Gd. — Olimpia Elbląg IdJ 
Bałtyk — Pogoń Barlinek 3:0 
Polonia Pozn. — Warta 0:1 

Calisia — Zagłębię 0:0 
Pogoń Ib Szcz. — Flota 2:0 

Gwardia Kosz. — Kujawiak 1:1 
Unia Tczew — Lechia 1:1

TABELA

Piłka ręczna

Sukces Grunwaldu
Piłkarze ręczni poznańskiego 

Grunwaldu grający w I lidze, 
sprawili w niedzielę swoim sym­
patykom bardzo miłą niespodzian 
kę. W sali przy ul. Marcelińskiej 
pokonali oni aktualnego lidera 
tabeli Śląsk Wrocław 21:16 (9:10). 
Sukces poznaniaków był zasłużo­
ny.

A oto pozostałe wyniki I ligi:

AZS Kat. — Spójnia Gd. 22:27
Warszawianka — Stal M. 19:21 

Anilana — Concordia 16:22
Gwardia Op. — Pogoń Z. 24:22
Sparta Kat. — Wybrzeże 24:21

Sparta Kat. — Spójnia Gd. 23:23

AZS Kat. — Wybrzeże 13:10

1. Spójnia 6 9 136:113
2. Śląsk Wr. 5 8 114:76
3. Gwardia Op. 5 8 106:97
4. Grunwald P-ń 5 6 107:82
5. Pogoń Zabrze 5 6 101:95
6. AZS Kat. 6 6 122:117
7. Wybrzeże Gd. 6 6 105:104
8. Stal Miel. 5 6 90:102
9. Sparta Kat. 6 5 134:139

10. Warszawianka 5 2 99:113
11. Concordia 5 2 86:127
12. Anilana Ł. & 2 83:108

1. Polonia Gdańsk
2. Warta
3. Flota Gdynia
4. Lechia Gdańsk
5. Gwardia Koszalin
6. Lech
7. Bałtyk Gdynia
8. Calisia
9. Polonia Bydg.

10. Olimpia Elbląg
11. Kujawiak Włoc.
12. Polonia P-ń
13. Pogoń Ib Szczecin
14. Unia Tczew
15. Pogoń Bari.
16. Zagłębie Konin

10 15
10 15
10 14
10 13
10 13
10 12
10 11
10 11
10 10
10 10
10 9
10 7
10 6
10 6
10 4
10 4

10:5
10:7
15:7
18:6
13:15
21:9
13:7
14:10
27:18

9:11
13:14
5:9
6:15
7:19
9:21
7:24

LIGA OKRĘGOWA 
Polonia Piła — KKS Kępno 2:0 

Olimpia II — Ostrovia 1:2 
Vitcovia — Lech II 0:1 

Tur Turek — Warta II 2:0 
Stal Ostrów — Przemysław 0:1 

Grunwald — Stella Gn. 2:0 
Dyskobołia — Obra Kościan 2:0 
W tabeli prowadzi Tur Turek — 

17 pkt. przed Przemysławem — 17 
pkt .i Grunwaldem — 14 pkt.

okręgu poznańskiego. Olimpia 
zrewanżowała się bydgoskiej 
Brdzie za porażkę poniesioną w 
I rundzie, wygrywając tym ra­
zem u siebie 16:4. Gwardyjscy 
bokserzy, dzięki zwycięstwu po­
prawili swoją lokatę w tabeli roz 
grywek. Nie powiodło się nato­
miast pilskiemu Sokołowi. W 
Białymstoku w meczu z miejsco­
wą Gwardią przegrał 5:15.

Do zakończenia rozgrywek o mi 
stnzostwo I ligi w hokeju na tra­
wie pozostała jeszcze jedna ko­
lejka spotkań. Największe szanse 
na tytuł mistrza jesiennego ma­
ją obok Warty, Siemianowiczan- 
ka i Grunwald. W ostatnią nie­
dzielę doszło do kilku niespodzia­
nek. Największą sprawiła Warta 
przegrywając ze Spartą Gniezno 
0:1.

Oto pozostałe wyniki: Stella Gn. 
— Warta 0:2, Sparta Gn. — Grun­
wald (nie odbył się), Polonia — 
Budowlani 0:0, Lech — Sparta Wr. 
1:0, AZS Katów. — Siemianowi- 
czanka o:l, Zagłębie Sosn. — Gór 
nik Siem. 0:0, Stella Gn. — Grun­
wald 0:2, Sparta Gn. — Warta 1:0, 
Polonia — Sparta Wr. 3:1, Lech — 
Budowlani 1:0, AZS Katów. — 
Górnik Siem. 2:2, Zagłębie — Sie 
mianowiczanka 0:0.

W tabeli prowadzi w dalszym 
ciągu Warta — 16 pkt. przed Sie- 
mianowiczanką — 15 pkt. i Grun­
waldem — 14 pkt. Ma on jednak 
o jedną grę mniej.

Pierwsze spotkanie barażowe o 
miejsce w I lidze żużlowej mię­
dzy przedostatnią drużyną w eks 
traklasie Włókniarzem Częstocho­
wa a wicemistrzem II ligi — 
Unią Leszno, rozegrano na torze 
im. Smoczyka. Zwyciężyli gospo­
darze 45:33, dla których najwięcej 
punktów zdobyli: Waliński i Jon- 
der po 11. Rewanżowy mecz od­
będzie się w przyszłą niedzielę w 
Częstochowie.

Dwa towarzyskie mecze w pa­
lanta rozegrano w Wielkopolsce. 
Aktualny mistrz Polski Silesia z 
Rybnika pokonał w Międzycho­
dzie zespół rezerwowy 53:38, a w 
Poznaniu wygrała z LZS Sierniki 
64:35. Spotkania miały charakter 
propagandowy.

Podczas szermierczych mi­
strzostw młodzików, które odby­
ły się w Katowicach najlepsze 
miejsce spośród reprezentantów 
Poznania wywalczył w szpadzie 
Świetlik z AZS. Zajął on trzecie 
miejsce.

Na mistrzostwach gimnastycz­
nych WKZZ w Poznaniu, słabo 
obsadzonych przez kluby (brak by 
ło reprezentantów Ostrowa, Lesz­

na i Ostrzeszowa) w ogólnej punk 
tacji pierwsze miejsce zajęli rep­
rezentanci Warty, uzyskując 
548,55 pkt. przed Lechem — 237,50 
pkt., Surmą — 215,30 pkt i Włók­
niarzem z Kalisza — 97,70 pkt.

W dorocznych biegach przełajo 
wych redakcji „Południowa Wiel 
kopolska”, rozegranych w Ostro­
wie, bieg główny na dystansie 
4.000 m wygrał zawodnik Lumelu 
z Zielonej Góry — I. Dalecki — 
10.21,0 przed T. Rutkowskim z poz 
nańskiej Warty.

Żeglarze wielkopolscy rozegrali 
na zakończenie sezonu tradycyj­
ne regaty o „Błękitną wstęgę 
Kiekrza”. Startowało ponad 40 
osad ' w pięciu klasach. Zespoło­
wo pierwsze miejsce zajęli re­
prezentanci Posnanii — 4642 pkt. 
W dalszej kolejności uplasowa­
ły się kluby: LKS Kiekrz — 
4520, AZS — 3876, Jachtklub Wiel 
kopolski — 2523, LOK — 1809, 
Szkwał — 804 i Pocztowiec — 
215 pkt. *

Na wrocławskim Stadionie 
Olimpijskim odbyły się między­
narodowe zawody żużlowe, pomię 
dzy reprezentacją ZSRR, startu­
jącą pod firmą Moskwy a repre 
zentacją Wrocławia. Zwyciężyli 
Polacy 45:35 pkt.

naszym 
oblekłifurta

Mistrzostwo gimnastyczne WKZZ 
w wieloboju klasy 1 zdobył Ry­
szard Łuszcz z Lecha majqc naj­
groźniejszego konkurenta w kole­
dze klubowym G. Grochowskim.

W 19 kolejce spotkań I ligi bok 
serskiej, największą niespodzian­
ką było zwycięstwo beniaminka 
ekstraklasy z Turowa nad przo­
downikiem tabeli warszawską Le 
gią 11:9. Legia prowadzi w tabe­
li z 28 pkt. przed Hutnikiem — 
Nowa Huta 26 pkt. i Turowem 
Bogatynia 24 pkt.

Koszykarze Wisły wygrali mię­
dzynarodowy turniej o „Błękitną 1 
wstęgę Wisły”. Pokonali oni w 
decydującym meczu — Stroitie- 
la (Kijów) 65:63. W meczu o trze 
cie miejsce Chemie Halle wygra 
ła z AZS W-wa 58:52.

Zarazem zamieszczamy 'dzi­
siaj właściwy rysunek krzy­
żówki nr 6 i powtarzamy 
tekst jej haseł. Przedłużamy 
też termin nadsyłania rozwią 
zań do soboty, 25 bm.

POZIOMO: 1. uprawnia do wy 
Jardu za granicę, 7. na letnie 
wczasy, 8. godło, znak, 9. miasto 
we Francji na linii Reims- 
Amiens, 10. żetony, 12, duży ssak 
morski z podrzędu waleni, 14. 
strofa wiersza, 16. dąży do zącho 
wania swej odrębności wobec in 
nych, 19. trucizna dla szkodni­
ków, 22. ozdobne wejście, 24. naj 
większa poetka star. Grecji, 25. 
narząd słuchu, 26. mieszkanie 
uczącej się młodzieży, 27. niebez 
pieczny pajęczak ciepłych kra­
jów, 28. mieszkańcy dalekiej pół­
nocy.

PIONOWO: 1. odpadki po wy- 
młóconym zbożu, 2. znane osiedle 
nad Oką, 3. główne miasto na 
wyspie Fionii (Dania), 4. stado 
dzikich koni, 5. linia łamana, 6, 
władca staroegipski, 11. ciężki 
los, 13. chustka na szyję, 14. o- 
krzyk na cześć, 15. komplet kart 
do gry, 17 lewy dopływ Warty, 
18. część Szwajcarii, 20. krążek — 
cel strzału, 21. maszyna tkacka, 
23. autor słownika języka pol­
skiego, 24. zbocza gór.

Czytelnicy, którzy nadeślą pra 
widłowe rozwiązania w terminie 
do 25 bm. wezmą udział vz loso­
waniu trzech bonów książko­
wych po 50 zł. Przy adresie prosi 
my dopisać: Krzyżówka nr 6.

iMN WZDEWOWSKJ-GRĄB

o umtiuiu
MW

Kiedy więc odprowadzali „Kolę" z miejsca egzekucji, ten 
wykorzystał moment nieuwagi prowadzącego go wartownika i 
skoczył w gęsty zagajnik. Po przebiegnięciu kilkudziesięciu kro 
ków poczuł świst pocisków przelatujących w po­
bliżu głowy. Krzaki zasłaniały go dokładnie. Oprawcy, ściga­
jąc, strzelali chaotycznie. Rosjanin biegł ile sił w nogach, nie 
zważając na gałęzie rozrywające ciało, na korzenie i ostre ka 
mienie raniące nogi. Strach dodawał mu sił.

Wybieg, z lasu, po przebiegnięciu kilkuset metrów obejrzał 
się... nogi nagle stały się dziwnie ciężkie — za nim ścigający 
na koniach, przed nim bagno. „To już koniec — pomyślał. — 
Nie uniknę losu tamtych". Wskoczył do bagna i ostatnim wy­
siłkiem starał się przedostać na przeciwległy brzeg. Nie miał 
nadziei, że się uratuje... Prześladowcy zatrzymali się jednak na 
skraju bagna. Nie odważyli się pójść w ślady zbiega. Otwarli 
do niego ogień — niecelny. Odległość była zbyt duża. Pociski 
padały w znacznej odległości od niego. „Kola” osiągnął brzeg. 
Odpoczywał, głęboko oddychając. Prześladowcy zastanawiali 
się co począć? Wreszcie rozjeżdżają się w dwie strony: chcą 
chyba objechać bagno. Przekonani, że jest ranny, są pewni 
wygranej. Z nowymi silami biegnie „Kola" przed siebie, w kie 
runku zbawczego lasu. W lesie stracił z oczu swoich prześladow 
ców. Klucząc lasami, zagajnikami, kieruje się ku Trzydnikowi.„

„Kola" mówił po rosyjsku, przeplatając swoje opowiada­
nie poznanymi już słowami polskimi. Pod koniec głos jego za­
łamywał się coraz bardziej. Chłopak zapadł w głęboki sen.

Długą chwilę pozostawaliśmy pod wrażeniem jego opowia­
dania. To było straszne. Straszniejsze od tego, co wyczyniali z

— Bi­

narni Niemcy. Podobne postępowanie ze strony okupanta nie 
zdziwiłoby nas, a to przecież są Polacy...
- Bandyci! - powiedział ktoś z pasją. = Jak oni mogli? My 

im tego nie zapomnimy.
W głowie nie chciało się pomieścić, że kiedy zaborca stosu 

je swój okrutny terror, kiedy od salw plutonów egzekucyjnych 
giną Polacy, kiedy oprawcy maltretują w obozach koncentra 
cyjnych i w więzieniach naszych braci i siostry, w tym właśnie 
czasie znajdują się wśród nas Polacy, którzy mianując się ru­
chem oporu walczącym w podziemiu, prowadzą bratobójczą 
walkę. Jeszcze nikt nie słyszał o akcjach bojowych dokonywa­
nych przez oddziały eneszetowskie przeciwko Niemcom; NSZ 
stosuje te same metody co tamci — o zgrozo - wobec swoich 
rodaków, tylko dlatego, że dzielą Ich różnice w poglądach na 
przyszłe losy Polski.

Sprawa ta wymagała jak najszybszego uregulowania.
Przede wszystkim został wydany rozkaz dowódcy obwodu = 

„Mietka" — Mieczysława Moczara, w którym kategorycznie za 
braniało się stosowania odwetu. Dowódcom i członkom do­
wództw nakazywało się, by w czasie przemarszu i na miejscach 
postoju - znajdowali się stale pod silną ochroną. Podobne 
było stanowisko Komitetu Centralnego PPR.

X
Wiele ważnych wydarzeń zaszło w moim życiu jesienią 1943 

roku.
Pierwszym było przyjęcie mnie w poczet członków Polskiej 

Partii Robotniczej. Nastąpiło to w przeddzień tragicznej spra­
wy borowskiej.

Z Warszawy, z centrali przybył wówczas kurier z wiadomoś­
cią, że w pobliżu wioski Borów zostanie dokonany dla nas 
zrzut broni, i że w najbliższych dniach przybędzie do nas przed 
stawiciel Komitetu Centralnego, „Długi Janek". Wraz ze „Sło- 
wikiem” zaczęliśmy więc przygotowywać oddział do wymar­
szu po zrzut. Wiedzieliśmy, że rejon wokół Borowa jest opano­
wany przez ugrupowania eneszetowskie, lecz ze względu na 
niedawną konferencję nie przewidywaliśmy żadnego niebezpie 
czeństwa z ich strony.

Wśród dziewcząt w klasie f wi 
cemistrzostwo WKZZ zdobyła St. 
Walczak z Warty, którą widzimy 
na zdjęciu podczas ćwiczeń wol 

nych.

Zawody kontrolne lekkoatletów 
Warty na dystansie 300 m wy­
grał P. Kluj w czasie 36,4 (pierw 
szy z lewej). Doskonale pobiegł 
po dłuższej chorobie spowodowa 
nej poważną kontuzją W. Pilar­
czyk (w środku), który uzyskał na 
100 m czas 10,8 sek. Dobry czas 
na tym samym dystansie (12,2) 
miał M. Cisowski będący jeszcze 
młodzikiem, (ur. 1954),, Wszyscy 

trzej są zawodnikami Warty.

Fot. (3) — K. Frzychodzkl •
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USŁUGI RZECZNIKÓW PATENTOWYCH

UŻYTKOWYCH
ZDOBNICZYCH
TOWAROWYCH

W7613

W7624

BĄDŹ OSZCZĘDNA I KUPUJ MARGARYNĘ
Srebro-złom
srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana"
♦ Poznań — 

uL Wrocławska W
• Kalisz — 

uL Kanonicka 1
* Gniezno — 

ul. Ml. Gwardii 1 
Kościan — 
Rynek U 
Piła — 
uL I Mała L

K7348

ewentualniePracownika,

Sprzedam traktor Zetor 
K-25 w dobrym stanie. 
Stefan Bieńkowski. Sta­
re Bielice, pow. Kosza­
lin. K7786

stolarza (może być ren­
cista lub emeryt), przyj- 
mie warsztat wyrobów w 
drewnie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla
11760g. ,
Opiekunka do dziecka 8- 
miesięcznego — potrzeb-
na. Dzierżyńskiego 
m. 14, godz. 17—19.

170

12051g
Przyjmę wspólnika, ce­
lem prowadzenia tran­
sportu osobowego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10778g.
Przyjmę dozorcę domu 
bez mieszkania. Rejon — 
ul. Jeżycka 33. Zgłosze­
nia: Łagoda. Wojskowa 
24a m. 9. 10851g

Sprzedaż

OŚRODEK SZKOLENIOWY
Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich, Oddział w Poznaniu

ORGANIZUJE

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
dla kandydatów na wyższe uczelnie

Szkolenie będzie prowadzone dwa razy w ty­
godniu w godzinach popołudniowych w okresie 
5 miesięcy.

Zapisy przyjmuje Sekretariat Ośrodka w Do­
mu Technika w Poznaniu. Al. Stalingradzka 
5/9 — pokój nr 215, codziennie od godz. 9 do 15.
we wtorki do godz. 20. K6982

Panienka pracująca i stu 
diująca, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 10826g.

Sprzedam kredens, stół 
kuchenny. Nowowiejskie-
go 7 m. 8. 10567g
Sprzedam dźwigary NP 
17. Wiadomość: Pszenna 
12. 10604g

Mieszkanie samodzielne, 
dwupokojowe, nowe bu­
downictwo — zamienię na 
równorzędne, trzypokojo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10827g.

Samochody nowe i 
wane, prawie wszystkich 
marek, zgłoszone do 
sprzedaży, oferuje Biuro 
Usługowe Wrocław. Kra­
kowska 132, tel. 421-44.

K7004

Kupię mieszkanie dwa 
i pokoje z kuchnią w Po­
znaniu (własnościowe) do 

; 130 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

19313g.____________________
Pełnokomfortowe,
kojowe, c.
spółdzielcze

o.,
trzypo 

telefon.
nowe

budownictwo w Olsztynie 
— zamienię na podobne
lub 
niu,

mniejsze Pozna-
niekoniecznie sp.ół-

Sprzedam Syrenę 104 — 
przebieg 12,5 tys. kilome 
trów, z gwarancją. Kana 
łowa, podwórze (zegar- 
mist< 11649g

dzielcze. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
U786g. _________________
Pani pracująca, poszuku­
je pilnie niekrępującego 
pokoju w Gnieźnie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 d!a 10763g.

Sprzedam kożuszek dam 
ski. Ul. Nowe Zagórze 
12. 117<3g
Sprzedam nowe futro si­
łowe, magnetofon, oficer­
ki. Ratajczaka 49 m. 10.

11907g

z kuchnią i 1 pokój z ku 
chnią — równorzędne. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 11502g.
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Stanisla-

Zamienię komfortowe mie 
szkani^ę 3-pokojowe (I pię 
tro, piece), na 2 pokoje,

W'ózki dziecięce oraz gar 
nitury do kawy ozdobne 
— poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33.

9169g

wa 44. U800g

i Sprzedam spiesznie parce 
| lę pod budowę. 1.200 m8, 

Poznań - Starołęka, Ły- 
sogórska. Informacje — 
tel. 671-584, godz. 12—17. 
___________ _________ 10492g

Oliwa - 
pokoju,

śródmieście,
stare

two. telefon
budownic- 
- zamienię

Sprzedam działkę budów 
laną — Osiedle Plewiska.
Skrajna 10. 10521g

na podobne w Poznaniu.

Sprzedam maszynę do 
szycia marki „PFFAF” — 
elektryczną, stan bardzo 
dobry. Informacja w go- 
ÓJńnąęh _1Q—12.. 17—19, tel.

Oferty „Prasa' Grun­
waldzka 19 dla 10769g.

439-20. 8485g

Sprzedam tanio łóżka, w 
dobrym stanie. Poznań. 
Kącik 3 m. 4. 10589g

Zamienię piękne mieszka 
nie trzypokojowe, cen­
tralne ogrzewanie, przy 
Głogowskiej, na dwupo­
kojowe. Warunek I ptr.. 
centralne ogrzewanie. O- 
ferty „Prasa” — Grunwal 
dzka 19 dla 10770g.

Sprzedam działkę budów 
laną 912 ms w Wirach k. 
Poznania. Wiadomość: Ża 
biński, Pecno, osiedle 211. 

10545g
Parcelę 1000 m8 w Piątko- 
wie, blisko Poznania z 
prawem zabudowy bliź­
niaczej sprzedam. Po­
średnictwo wykluczone. 
Adres wskaże Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 10600g

BIGOWKĘ
i GILOTYNĘ INTROLIG. (małą)

ZAKUPI
Woj. Biuro Projektów w Poznaniu, 
ulica 23 Lutego 20.
Oferty pod adresem — jak wyżej.

______  K6761

w zakresie opracowania i zgłaszania 
w Urzędzie Patentowym PRL

Przetargi
WZORÓW 
WZORÓW 
ZNAKÓW

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu Przedsiębiorstwa Sprzętowo-Transpor- 
towego Budownictwa Rolniczego w Poznaniu — za­
mieszczonym w dn. 19 bm. — dot. zakupu w drodze 
przetargu sumatorów elektrycznych „Olympia”, „Od-;
hner”, wzgl. ,,Olivetti” podano blednie termin
otwarcia ofert. Winno być: 4 listopada 1969 r.

K7660

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Kin w Zielonej Górze, uL Wan
dy 17 — zatrudni:

KIEROWNIKA DZIAŁU BUDOWLANEGO oraz 
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH z uprawnieniami, na stanowiska kierow-
nlków budów i insnektorów nadzoru.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie Wlkp. — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA piekar«ii mechanicznej.
Warunki płacy i pracy do omówienia w biurze
rządu.

Wydzierżawię gospodar­
stwo rolne o powierzchni 
12 ha, ziemia pszenno-bu 
raczana, z prawem kup­
na. Warunki do omówie­
nia. Jan Lipowicz, wieś 
Przybysławice 38, poczta 
Raszków, pow. Ostrów 
Wlkp., woj. Poznań.

10449g

Kupię natychmiast 1—2 po 
koję, kuchnie, wyłączone 
lub pokój, kuchnia, spół­
dzielcze, własnościowe al 
bo piętro małego bliźnia­
ka. Telefon 401-46. 10685g

Działki blisko 
— okazyjnie 
Adres wskaże , 
Grunwaldzka 
10505g.

Poznania 
sprzedam. 
.Prasa” —

19 dla

Wydzierżawię 4 ha sadu 
owocowego z mieszka­
niem, zabudowaniami, za 
mieszkanie wyłączone w 
Poznaniu lub przy Pozna 
niu. Koziegłowy, Podgór-
na 15. 10760g

oraz 
OPRACOWANIE OCEN EKSPERTYZ 
OBLICZANIA EFEKTÓW 
EKONOMICZNYCH PROJEKTÓW 
WYNALAZCZYCH

poleca
BIURO KONSTRUKCYJNO - TECHNOLOGICZNE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W POZNANIU, 
ul. Marcelińska nr 17/19, telefon 67-27-38, 67-06-09. 

Usługi polecamy w szczególności jednostkom przemysłu 
drobnego i rzemiosła podległym radom narodowym, jak rów­
nież osobom fizycznym i prawnym nie będącym jednostkami 
gospodarki uspołecznionej zgodnie z podjętą w tym zakresie 
uchwałą nr 102/1374/67 Prezydium Wojew. Rady Narodowej.

K6889

Wezmę w dzierżawę i za­
gospodaruję ogrodniczo 
parcelę, działkę itp. na 
terenie m. Poznania, naj 
chętniej w dzielnicy — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10842g.

Sprzedam działki budow­
lane przy Ostrowie Wlkp. 
— komunikacja miejska 
na miejscu, lub zamienię 
na domek ewentualnie go 
spodarstwo. Oferty ,,Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10891g.

Wypożyczam porcelanę.
nakrycia stołowe na
zabawy, uroczystości. Po 
znań. Żydowska 33.
9170g.

Matrymonialne

Kupię domek jednoro­
dzinny 3 pokoje z kuch­
nią, łazienką, centralnym 
ogrzewaniem, lub miesz­
kanie wyłączone, w Po­
znaniu, Szamotułach lub 
Sierakowie Wlkp. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11150g.

Działkę budowlaną w Po 
znaniu, lub przedmieście 
— kupię. Sulechów, Mał­
gorzaty Fornalskiej 4. Zo 
fia Kmiecińska. K7825
Spiesznie sprzedam dom 
(wodociąg), chlew, ogród. 
1 ha ziemi. K. S., wieś 
Urbanowo, pow. Nowy 
Tomyśl. 10623g
Kupię parcele przy dob­
rej komunikacji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10695g.

Parcele, prawo budowy, 
Złotniki, Szosa Obornic-
ka sprzedam. Poznań.
Lodowa 18 m. 12. 10791g

Oddam w dzierżawę o- 
gród. Krzyżowniki, ulica

Sprzedam okazyjnie z pra 
wem zabudowy, piękną 
działkę — Plewiska k. Po 
znania. Urszula Nowak, 
ul. Skórzewska 75. 1170lg
Sprzedam parcele przy 
Botaniku. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11782g.

Zaginął pies, wttk czar­
ny, podpalany (zareje­
strowany numerem 5600). 
Nagroda zapewniona. Ko 
ściuszki 74 m. 6. 12019g

Słupska 263. 10792g

Okazyjnie sprzedam do­
mek jednorodzinny i 4.900 
m! ziemi. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
10803g.

Kupię połowę domku wy 
łączonego, względnie 2 
pokoje, kuchnia, wyłaczo
ne Poznaniu.
Oferty „Prasa'

Pilne. 
Grun-

waldzka 19 dla 11811g.
Kupię parcele w Puszczy 
kowie lub Puszczykówku.
Oferty „Prasa’'
waldzka 19 dla 10854g.

Grun­

Parcelę 600 m z prawem 
budowy. Szosa Obornicka 
— sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, Aleja Wielkopol-

Kawaler, czterdziestoletni 
technik, wzrost 170, ucz­
ciwy, bez nałogów, spod 
Poznania, z braku znajo­
mości, pozna panią, skro 
mną, sympatyczną, nieza­
leżną domatorkę. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10245gpr.

ska 11. 12005g
Sprzedam l’/i pokoju kuch 
nia, wyłączone (ogród za 
drzewiony 1.500 m!), 6 km 
od Poznania. Tel. 454-77. 

10871g
Tanio sprzedam pół willi 
— piętro zamieszkałe. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10275g.

Zegarek zgubiono w dniu 
15. X., ul. Opolska, Be­
ma, Garbary w kierun­
ku Piątkowa. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
— Grunwaldzka 19 dla 
11920g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż dla motoru. Rynek 
Wildecki, tel. 308-95.

10878g

Kawaler lat 37. wesołego 
usposobienia, bez nało­
gów. pracujący zawodo­
wo. poślubi pannę miłą, 
spokojną, do lat 33 z mie 
szkaniem, może być pan 
na z dzieckiem lub wdo­
wa. Zdjęcia mile widzia­
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11019g.

W dniu 18 bm. zmarł po ciężkiej chorobie 
długoletni pracownik Rozgłośni Poznańskiej 
Polskiego Radia

Towarzysz ALFRED SIKORSKI
Do ostatnich godzin swojego pracowitego ży­
cia bez reszty poświęcał swoje siły i zdolności 

Polskiej Radiofonii.
Za działalność społeczną i zawodową odzna­
czony był: Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym i Złotym Krzyżem 
Zasługi, Honorowa Odznaka Miasta Poznania 

i wielu innymi.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 22. X. 1969 r. 

o godzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

W imieniu wszystkich pracowników Radia 
i Telewizji 

RADA ZAKŁADOWA
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 

KIEROWNICTWO
K7884

W dniu 16 października 1969 r. zmarli śmiercią 
tragiczną w wypadku samochodowym nasi naj­
drożsi, najukochańsi

CZESŁAW WOŻNIAK — lat 58
FLORIAN WOZNIAK — lat 55

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 15 z kościoła św. Krzyża w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Gniezno, Gdynia. 12036g

Ostatnie pożegnanie mego ukochanego męża, 
naszego najlepszego tatusia, jedynego niezapom­
nianego brata, szwagra, kuzyna i wujka

ALFREDA SIKORSKIEGO
odbędzie się w środę, dnia 22 października br. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym wszystkich Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych — zawiadamiają

ŻONA, DZIECI, BRAT I RODZINA
Poznań, ul. Słoneczna lOa. 12060g

Dnia 16 października 1969 r. zmarł nagle

mgr inż. MARIAN BULlNSKI
Pogrzeb 

kowie.
odbył się dnia 20. X. 1969 r. na Juni-

Z prawdziwym żalem żegnamy jednego z naj­
wspanialszych ludzi, prawego i szlachetnego 
człowieka, który stanowił i stanowi dla nas 
wzór pięknego charakteru i wiernej przyjaźni.

O niepowetowanej stracie zawiadamiają

+ Dnia 18 października 1969 r. zmarł nagle, 
mój najukochańszy mąż i nasz najdroższy 

ojciec

JAN PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­

skim, dnia 22 bm. o godz. 14.45.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI
Poznań, Żupańskiego 13 m. 3. 12073g

+ Dnia 18 października 1969 r. zmarł nagle, 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 

szwagier, przeżywszy lat 62, śp.

FRANCISZEK KOBERSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 10 w Skórzewie.

12015g

W smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

łDnia 18 października 1969 r. zmarła nasza 
najukochańsza siostra, bratowa i ciocia

ALEKSANDRA GRABOWSKA
z ROSIŃSKICH

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia stroskana

12066g

Dnia 19 października 1969 r. zmarł nagle.
i namaszczony Olejami św., mój drogi 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62,

FRANCISZEK KLÓJ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

mąż,

bm,

Pogrążona w żalu

RODZINA
Poznań, ul. Łukaszewicza 29c m. 35. 12024g

+ Dnia 18 października 1969 r. zasnął w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasz ko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 64, śp.

LEON STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 15 z kościoła św. Ducha.

Sprzedam nowoczesny do 
mek w Koninie. Wiado­
mość: Lubin, Skrytka 58. 

665p

Kupię parcelę do 300 m*. 
lub część większej, w oko 
licy Obornickiej. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10907g.

Kupię dom ziemią do 
0,5 ha. Komunikacja PKP 
— do ceny 180.000. Oferty 
,',Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10426gpr.

Sprzedam parcelę (Osie­
dle Warszawskie), pod bu 
dowę domu lub bliźniaka. 
5 minut od tramwaju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla l€924g.

Oddam bezpłatnie zaraz 
ogród w użytkowanie — 
Górczyn. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
10903g.

Poszukuję garażu w oko­
licy ul. Hetmańskiej, 
względnie Głogowskiej. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11042g.

tDnia 18 października 1969 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, brat i wujek, prze­

żywszy lat 79, śp.

TOMASZ MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Tokarska 11 m. 5, 12076g

+ Dnia 14 października 1969 r. zmarła nagle, 
przeżywszy lat 85, nasza kochana siostra, 

kuzynka i ciocia, śp.

IRENA STANIEWICZ
z domu KRENZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Podhalańska 1. 12072g

tDnia 17 października 1969 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 59, nasz drogi przyjaciel

mgr STANISŁAW KROKOWSKI
dziennikarz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 paź­
dziernika 1969 r. o godz. 11 na cmentarzu Juni­
kowskim,

o czym w smutku zawiadamia

RODZINA GAWĘCKICH
12050g

+ Z bólem serca zawiadamiamy, że dnia 18 
października 1969 r. po krótkich, ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 65, odszedł od nas 
na zawsze, nasz najukochańszy mąż, ojczulek, 
teść i dziadziuś

WINCENTY OLEJNIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Poznań, ul. Kolejowa 46 m. 22.12069g 12018g

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI. ZIĘCIOWIE 

I WNUKI
Grodzisk Wlkp.. Stary Rynek 7.120022

Grunwaldzka 19
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Pani samotna, posiadają­
ca dom z ogrodem, dobrei 
prezencji — pozna pana 
do lat 62, przystojnego, 
wysokiego, na stanowi­
sku. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 10887g.

Panna lat 29. przystojna, 
inteligentna, pozna intere 
sującego kawalera lub 
wdowca z wyższym wyk 
ształceniem do lat 38. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10925g.

tDnia 17 października 1969 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
i ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 

w wieku xat 67
JAN KUPKA

powstaniec wielkopolski,
Kawaler Krzyża Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI

Poznań, Chwiałkowskiego 11 m. 19. M981g

tw dniu 18 października 1969 r. po wielu 
cierpieniach, odeszła od nas na zawsze, śp.

IZABELA CIESLINSKA 
z WRÓBLEWSKICH 

wdowa po architekcie
Pogrzeb drogiej nam Zmarłej, odbędzie się w 

środę, dnia 22 października br. o godz. 14.15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
CÓRKA, WNUCZKA, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, Sienkiewicza 21. 12O33g

+ Dnia 19 października 1969 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza naju­

kochańsza i nigdy niezapomniana matka, teś­
ciowa, siostra, bratowa, babunia i ciocia, prze­
żywszy lat 66

HELENA KOZŁOWSKA
z domu HILLITON

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Dolina 3 m. 6. 12H5g

+ Dnia 19 października 1969 r. po długich cier­
pieniach zakończył swój pracowity żywot, 

opatrzony Sakramentami św., nasz troskliwy 
i ukochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, w wie­
ku 78 lat

LEON LINDNER
powstaniec wielkopolski.

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

o czym zawiadamiają 
ŻONA I DZIECI

Poznań, ul. Prusa 19 m. 8. 12114g
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Wtorek Słońce: C.26—1C.47

TEATRY

W POZNA?*IU

•) „Wieś polska 7939—W. 2 t. 
Warszawa 1967.

POLSKI — g. 19 „Fantasy”; NO 
WY — g. 17 „Niezwykła przygo­
da”; OPERA — g. 19 „Klementy­
na” (Opera Śląska z Bytomia); 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty
kochanek”; 
czynny.

MARCINEK — nle-

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Kolumna 
Trajana” i „Żyrafa w oknie”: KO 
ŚCIAN: „Ryszard Lwie Serce i 
Krzyżowcy”; LESZNO: „Pomyłka 
szpiega”; NOWY TOMYŚL: „Imio 
na miłości”; OBORNIKI: „Miałem 
19 lat”; ŚRODA: „Prywatna bu­
rza”; SZAMOTUŁY: „Start”; WĄ 
GROWIEC: „Cichy Don” I s., 
WRZEŚNIA: „Droga Brigitte”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Londyn współczesny” cz. II.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF fiG,62 MHz (do g. 17): 
7.45 Dla nauczycieli „Przed pierw 
szym dzwonkiem”; 8.10 Publ. mię 
dzynarodowa; 8.14 „Piosenka dla 
solenizanta”; 9 Suity orkiestrowe 
z oper; 9.40 Dla przedszkoli „Baj­
ka o rzece, górze i losie": 10.05 
„Opowieść o ludziach w pocią­
gu” ode. 4 pow.; 10.25 „Tematy 
mistrzów w wersji rozrywkowej”; 
10.50 „Zanim otrzyma promocję” 
z cyklu „Od jakości do nowocz.es 
ności"; 11 Dla klas IU liceum i 
technikum (Jęz. polski) „Dramat 
symbolu” montaż literacki; 11.30 
Polskie melodie ludowa wyk. Ze­
społy Ludowe PR; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.25 Koncert z po­
lonezem; 13.05 „Piosenki z dresz­
czykiem”; 13.2o Gra Ork. Mando- 
linistów; 13.40 „Wiecej, lepiej, ta­
niej”: 14 Karabin i pióro — aud. 
o twórczości batalistycznej Zb. 
Safiana; 14.30 Z muzyki XVIII wie 
ku; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Reportaż Red. 
Spoi.; 18.20 Pieśni Fr. Schuberta 
śpiewa A, Bachleda; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 „Dla domu i dla 
ciebie”; 19.30 Konc. życzeń: 20.25 
„Mistrzowie jazzu w repertuarze 
rozrywk.”; 21 Teatr PR — Pre­
miera miesiąca „Pistolet” słuch.; 
22.10 Dekada Kultury RFSRR „Syl 
wetka kompozytora” Michał Glin 
ka”; 22.15 Gra Zesp. Rozrywk.; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”; 23.20 
Zespół .1. Miliana; 23.40 „Do pół­
nocy”; 0.10 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10,
12.05, 15, 16, 18, 20. 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 1 UKF 
69,74 MHz: 8.35 Biuro listów odpo­
wiada; 8.45 „Organowy kwa­
drans”: 9 Gra Polska Kapela P/d 
F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z ży­
cia ZSRR; 9.55 „Kompozytorzy — 
dyrygentami”; 10.25 „Kto się z 
czego śmieje”; 10.55 Z dawnych 
i najnowszych kart muzyki pol­
skiej; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Słuchacze nisza — my 
odpowiadamy; 13.25 Polskie Pio­
senki; 13.40 „Księga wędrówek” 
fragm. wspomnień K. Paustow- 
skiego; 14.05 Z nagrań Ork. PR 
p/d St. Rachonia; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Muzyka operowa; 
15.30 „Zesp. rozrywk. PR przed 
mikrofonem”; 17.15 Z cyklu: O 
humanizm na co dzień pt. „Od le 
czenia do rehabilitacji”; 17.25 Po­
znańscy soliści; 17.40 „Studenci 
mówią — studenci słuchają”; 17.55 
Radioexpress; 18.05 „Listy z Japo­
nii” — Poznańskie Słowiki; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Magazyn literacko-muzycz- 
ny „Przechadzki po Moskwie”; 
21.16 Mauricc Ravel — Poemat 
choreograficzny; 21.30 Reportaż li 
teracki: 21.50 „Alfabet ork. roz­
rywkowych” — Ork. D. Rose*a;  
22.30 Radiowa powieść angielska; 
22.45 Wiersze o Chopinie; 23 Konc. 
wieczorny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Skandal w Cloche- 
merle” — ode. 25 pow.; 17.40 „Od 
pierwszego nagrania — The Wel- 
ker Brothers; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 „Opowiastki pourlopo 
we”; 18.25 Nagraj i zaśpiewaj; 
18.40 Kradzione tuczy — plagiaty 
muzyczne: 19 Mała encyklopedia 
wielkiego dramatu — Peter Weiss: 
19.30 Galopem przez country and 
western; 19.45 Miniatury roman­
tyków rosyjskich; 20 Diariusz Kra 
kowski; 20.20 Piórkiem Ibisa — fe 
lieton muzyczny: 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Opera — M. Musorgski’ego 
— „Borys Godunow”; 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — Gene 
Pitney; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Król Henryk IV u szczytu sła­
wy” — ode. 7; 22.45 Przeboje zza 
Atlantyku; 23 „Eugeniusz Onie­
gin” — fragm. poematu A. Puszkina 
(powt.); 23.05 Konc. tylko dla me­
lomanów — Drugi wieczór z Ale- 
xi’em Weissenbergiem; 23.50 Prze 
boje Burta Bacharacha.

TELEWIZJA

WTOREK: 8.30 — „Operacja 
Trust” — cz. I — film fab. prod. 
radź.; 10—10.20 — Dla szkół kl. IV 
— „W Poroninie”; 10.55—11.30 — 
Dla szkół — Jeżyk polski kl. HI 
lic. i kl. XI — K. Trcniew „Łu­
bów Jarowaja”: 12—12.20 — Z cy­
klu: „Wybieramy zawód” — „Mi 
strzowie szklanych wyrobów”; 
12.45—13.15 Przysposobienie rolni­
cze — „Wybrane zagadnienia praw 
ne z budownictwa wiejskiego”; 
13.55 — Przysposobienie rolnicze 
(powt.); 14.25—15.30 — Politechni­
ka TV — Matematyka I rok — 
„Płaszczvzna i prosta w przestrze 
ni” — cz. I i II: 16.40 — Dziennik 
TV; 16.50 — Festiwal Filmów Ra­
dzieckich: 17.05 — TV Ekran Mło­
dych; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik; 19.55 — „Notatnik Al­
gierski”; 20.15 — „Stawka — no­
woczesność”; 20.40 — „Operacja

Na węgorza do Ostroroga
40 miejsc konsumpcyjnych to niewiele. Ciasno tu, niez­

byt nowocześnie, tyle że czysto. W okresie letnim próbowa 
no stworzyć coś w rodzaju restauracji na świeżym po­
wietrzu, ale zaplecze okazało się zbyt małe, planu zrealizo 
wać się nie dało. Próbowano również w prowadzonym nad 
jeziorem kiosku uruchomić punkt sprzedaży zup z wkład­
ką, ale nie chwyciło. Ograniczono się więc do tradycyjnych 
w takim kiosku napojów, słodyczy, konserw i ewentualnie 
wędlin, resztę pozostawiając restauracji.

Z Szamotał

Inauguracja roku 
szkolenia partyjnego
W Szamotułach, z udziałem 

sekretarza KP PZPR Jana Ko­
niecznego, odbyła się inaugu­
racja roku szkolenia partyjne­
go.

W tym roku w powiecie sza­
motulskim zostanie zorganizo­
wanych 196 zespołów szkole­
niowych, w tym 115 na wsi. 
Większość z nich objęta została 
szkoleniem podstawowym. 70 
zespołów studiować będzie za­
gadnienia ekonomiczne wyni­
kające z treści Uchwały II Ple 
num KC. W tegorocznym szko 
leniu zrezygnuje się z trady­
cyjnych form wykładów, prze­
chodząc na bezpośrednią dys­
kusję w oparciu o uprzednio 
otrzymane materiały, (mr)

Z Gniezna

IV miejsce w okręgu
Z okazji Dnia Łącznościow­

ca odbyła się w ubiegłą sobo­
tę w Gnieźnie akademia. Gnieź 
nieńscy pocztowcy już po raz 
czwarty zdobyli pierwsze miej 
sce we współzawodnictwie o- 
kręgowym pomiędzy Obwodo­
wymi Urzędami Pocztowo-Te- 
lekomunikącyjnymi z woje­
wództwa poznańskiego i zielo­
nogórskiego. (zk)

Plenum KP PZPR
Plenum KP PZPR dokona­

ło oceny założeń planowych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych Gniezna i powiatu na la 
ta 1970—75 oraz założeń i po­
stulatów inwestycyjnych prze 
widzianych do realizacji pod­
czas pięcioletniego planu gos­
podarczego.

2)/<z -potrzeb wól

W Lesznie przy ul. Słowiańskiej 
stanął, w rekordowym tempie 
gmach - biurowiec miejscowego 
Powiatowego Związku Gminnych 
Spółdzielni. W biurowcu znajdzie 
pomieszczenie zarząd spółdzielni, 
zaś pomieszczenia handlowe prze 
znaczono dla placówek branży 
elektrotechnicznej i obuwniczej. 
Nowe placówki nastawione są 
głównie na konsumenta wiejskie­
go. Na zdjęciu: nowy gmach 
przy ul. Słowiańskiej, (za)

Fot. — H. Kamza

Trust” — cz. I filmu fab. prod. 
radź.; 22 — Rozmowy o książkach; 
22.15 — Dziennik; 22.35—23.40 — Po 
litechnika TV (powt.).

Środa: 8.20 — „Trzy plus dwa” 
— fab. film radź.; 9.55—10.25 — Hi 
storia kl. VII — „Insurekcja Ko­
ściuszkowska”; 10.55—11.25 — Che­
mia kl. VII — „Gaz życia”: 11.55— 
12.25 — Fizyka kl. VI — „O sile 1 
jej mierzeniu”: 14.25—15.30 — Poli 
technika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Funkcje 
drugiego stopnia” i „Nierówności 
II stopnia”; 16.30 — Z cyklu: „Set 
na rocznica urodzin Lenina”. — 
program z Moskwy; 17 — Dzien­
nik: 17.10 — „Pod okiem Żyrafy” 
— reportaż filmowy z wakacyjnej 
zabawy; 17.30 — „Nad Motławą 1 
Newa”; 18.30 — „Rozmowy o 
zmierzchu”; 18.45 — Z cyklu: „Syl 
wetki X Muzy” — Ludwik Be­
noit; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Muzyka — renesansu — X 
program z cyklu: „Słuchamy i pa 
trzymy”. Scen, i prowadzenie — 
Janusz Cogiełła. Kier, muzyczne 
— Stanisław Galoński: 21.05 — Ma 
gazyn — „Światowid”: 21.35 — 
PKF; 21.45 — Scena Monodram — 
„Dasz mi trzech synów”. Wyko­
nawca: Hanna Skarżanka: 22.25 — 
Dziennik; 22.45—23.55 — Politech­
nika TV — (powt.).

TV zastrzega orawo do zmian.

Przeciętnie odwiedza ją 
dziennie 700—800 osób, utarg 
dzienny wynosi 9—10 tys. zł. 
Przyciąga piwo grodziskie, do 
brze przyrządzony kotlet scha 
bowy i specjalność zakładu — 
węgorz. Kupuje się go żywe­
go, dwa razy w tygodniu po 
15—20 kg, a następnie na 
miejscu odpowiednio przyrzą 
dza. Amatorzy zjeżdżają się 
nie tylko z Szamotuł. Nie 
brak smakoszów i z samego 
Poznania.

Prócz węgorza w tym sezo­
nie cieszyły się popularnością 
także inne ryby słodkowodne, 
jak liny, szczupaki, itp. Nie 
na próżno Ostroróg leży nad 
trzema jeziorami, z których 
jedno jest hodowlane, należą 
ce do Zespołu Rybackiego z 
Lutomia. W porównaniu do 
roku ubiegłego spożycie ryb 
wzrosło w restauracji ostro- 
rogskiej czterokrotnie.

Jej kierownikiem od 6 lat 
jest Roman Jankowiak. Pyta 
my go nie tylko o zyski, ale i 
o trudności. A trudności to 
przede wszystkim zbyt cias­
ne pomieszczenia produkcyj­
ne. Planuje się pewną moder 
nizację poprzez wyposażenie 
kuchni w takie choćby urzą­
dzenia jak patelnia elektrycz 
na czy wyparzacz do naczyń.

Do mieszkańców Ostroroga 
zaś kierujemy maleńką proś­
bę, by przyzwyczaili się do 
istnienia przy restauracji po 
rządnych urządzeń sanitar­
nych i nie wypożyczali sobie 
ich elementów do własnych 
mieszkań... (bw)

PIĄTKA DLA „PIĄTKI”

WRZF.SNIA. Do tradycji należy 
tu plebiscyt na najuprzejmiejszą 
„panienkę z międzymiastowej”. W 
tym roku została nią ponownie 
Aleksandra Podsędek. Posiada ona 
numer służbowy „pięć”, (bw)

MIEDZY SĄDEM A 
SPOŁECZEŃSTWEM

SZAMOTUŁY. Członkowie Pre­
zydium PRN w Szamotułach spot­
kali się z ławnikami sądowymi ce 
lem podsumowania dotychczaso­
wych doświadczeń. M. in. wysu­
nięto wniosek przedłużenia kaden 
cji ławników do 4 lat, zacieśnienia

Józef P^. Nowy Tomyśl — Ogło­
szenie drobne najlepiej nadać na 
poczcie w N. Tomyślu. Tam też 
obliczą ile Pan powinien zapła­
cić. (2457)

Władysław Z.. — Gniezno — List 
wysłał Pan pod właściwym adre­
sem. Teraz należy czekać na od­
powiedz. (2442)

Alina Kaczmarska z Gr. — Nie­
stety, nie mamy miejsca, by choć 
raz w tygodniu podawać przepisy 
„Co gotują w innych krajach”. 
Radzimy pochodzić po księgar­
niach ..Domu Książki”. Na pew­
no znajdzie Pani odpowiednie 
przepisy”. (2296)

Stach... Leszno — Jeżeli należy 
Pan do Związku Zawodowego ra­
dzimy zwrócić się do inspektora 
pracy w zarządzie okręgowym. Je 
żeli nie jest Pan członkiem związ 
ku _ sprawę należy oddać do są­
du. (2365)

Z. Piek Gniezno — Zjednoczony 
Związek Emerytów. Rencistów i 
Inwalidów mieści sic w Warsza­

wie przy ul. Brackiej 20. (2401)

W kościańskiej „A^araiarze*̂  nad S-Ealką

Przez lepsze wykorzystanie urządzeń
do wzrostu wydajności pracy

Realizacja Uchwały II Plenum KC PZPR w Kościańskich 
Zakładach Budowy i Remontów Urządzeń Chemicznych 
przebiega sprawnie. Nowy, ożywczy klimat, jaki zapanował 
wokół zagadnień planowania oraz problemów inwestycyj­
nych. sprzyja niewątpliwie zdrowym tendencjom urealnia­
nia i rzeczowej analizy mierników zdolności produkcyjnej’ 
efektywności inwestycji i pozostałych wskaźników technicz­
no-ekonomicznych.
W wyniku dyskusji i gospo­

darczych obrachunków doko­
nywanych przez zarłogę. Kon­
ferencje Samorządu Robotni­
czego, kierownictwo i kolek­
tyw przedsiębiorstwa, opraco­
wano założenia wstępne do 
planu na lata 1971 — 75. Węz 
łowym założeniem projektu 
planu jest dynamiczny wzrost

We Włoszakowicach 
śpiewają już 10 lat
We Włoszakowicach w po­

wiecie leszczyńskim odbyła się 
uroczystość związana z jubi­
leuszem 10-lecia istnienia miej 
scowego Koła Śpiewu im. Ka­
rola Kurpińskiego.

Zasłużeni członkowie obda­
rowani zostali upominkami, u- 
fundowanymi przez Wydział 
Oświaty i Kultury i miejsco­
wy GS, a Leszczyński Zespół 
Satyryków przy Domu Kultu­
ry w Lesznie — wystawił spe­
cjalny program.

Po śmierci Ludwika Benys- 
kiewicza, zasłużonego działacza 
kultury i wielbiciela muzyki, 
chór prowadzi młody i utalen­
towany dyrygent — Lech Er- 
bert, cieszący się dużą popular 
nością wśród miejscowego spo 
łeczeństwa. Pieczę nad chórem 
sprawuje Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” z Wło 
szakowic. (zj)

więzi z radami narodowymi, zało 
żenią klubu ławników, (mr)

BILANS NIEOPTYMISTYCZNY

OBORNIKI. Podczas kolejnej na 
rady w KP PZPR z udziałem akty 
wu kierowniczego przedsiębiorstw 
i zakładów pracy, dokonano oce 
ny kwalifikacji kadr pracowni­
czych, od których zależy intensyw 
ny wzrost gospodarki powiatu. W 
powiecie obornickim blisko 50 
proc, załóg nie posiada pełnych 
kwalifikacji, a w budownictwie po 
nad 80 proc. Zadaniem na najbliż 
szą przyszłość jest opracowanie 
programu kształcenia kadr, (bw)

TYSIĄC ROZMOW ROCZNIE

WRZEŚNIA. Radioklub LOK 
przy zakładach „Tonsil” należy do 
najlepszych w województwie. Nie 
tylko przeprowadza rozmowy z 
krótkofalowcami całego świata, ale 
także nie stroni od pracy społecz­
nej. Jego członkowie pomagają w 
radiofonizowaniu uroczystości, 
szkolą na kursach radiowo-telewi­
zyjnych, wykonują wzmacniacze i 
linie radiofonizacji szkól. Dzięki 
pomocy „Tonsilu” posiadają boga 
ty sprzęt, który zaprezentowali 
ostatnio społeczeństwu na specjal­
nej wystawie. Znalazły się na niej 
urządzenia i aparaty wykonane 
przez członków klubu. Najmłodszy 
z nich uczęszcza jeszcze do szkoły 
podstawowej, (bw)

20 LAT W OKIENKU 
POCZTOWYM

DUSZNIKI. Naczelnikiem Urzę­
du Pocztowego od 20 lat jest tu 
Leokadia Depa. Jeszcze przed woj 
ną była pracownikiem poczty. Zna 
na jest w powiecie sz,amotu1skim 
jako działaczka społeczna. Przez 
kilka kadencji pełniła funkcję rad 
nej GRN. (wd)

Stena O. z Nekli — Podaiemy 
przepis na pastę z dorsza wędzo­
nego: dorsza wędzonego obrać ze 
skóry i ości, rozetrzeć w misce z 
1 łyżką majonezu. Przyprawić do 
smaku i wymieszać z połową po­
ra drobno usiekanego. Pastą sma­
rować kanapki. (2267)

Czytelniczka z Obornik — W 
woj. koszalińskim jest tylko jed­
no Biuro Matrymonialne i to w 
Koszalinie, ul. Kolejowa 7. (2388)

Nieszczęśliwa Z. Rogoźno. — Na 
list odpowiemy w terminie póź­
niejszym. (2323)

K. K. Śrem — Każde dziecko po 
wino codziennie wypić 2 szklanki 
mleka. Jeżeli nie lubi ono mle­
ka. radzimy podawać w różnorod 
nych postaciach np. jako coctail.

(2338)
Anna K. Zbąszyń — Bez zwleka 

nia należy pójść do lekarza. (2387)
Stefan Wągrowiec — Podajemy 

adresy techników przyjmujących 
kandydatów z ukończona IX kla­
sa liceum: Technikum Ekonomicz 
nę — W-wa, ul. Elektoralna 5/7, 
Technikum Poligraficzne W-wa, 
ul. Stawki 2 1 Technikum Ekono­
miczne Zaoczne — Wrocław ul. 
Worcella 3. (2391)

Hanka P. Leszno — Owoc czar­
nej porzeczki zawiera w ino g aż 
194 miligramy witaminy „C”.

(2166) 

wydajności pracy (o 54 proc). 
Warunkiem jego jest poprawa 
wskaźnika zmianowości z 1,25 
w r. 1970 do 1,80 w r. 1975.

I tutaj wyrasta poważny 
problem, który podnosili dys­
kutanci w trakcie obrad Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego kościańskiej „Aparatu­
ry”’ poświęconej omówieniu 
projektu planu na lata 1971 — 
75. Jest nim dowożenie pra­
cowników. Chodzi o to, jak 
zabezpieczyć dowożenie i od 
wożenie robotników na II i III 
zmianę. Sprawa ta nabiera 
szczególnego wydźwięku, jeśli 
wyjaśnić, że załoga „Aparatu­
ry” przekroczyła pół tysiąca 
pracowników, a w docelowym 
roku przyszłego planu 5-letnie 
go prawie podwoi się. A prze 
cięż już w tej chwili 35 proc, 
ogółu robotników zatrudnio­
nych tutaj pochodzi spoza Koś 
ciana i dojeżdża do pracy, ko

Wieś polska 1959-1948

Wspomnienia

Tragiczne losy ludzkie w obo 
zach zagłady i zmaga­
nia z ludobójczym okupan 

tern znalazły swoje odbicie w wie 
lu publikacjach: we wspomnie­
niach tych, którzy ocaleli, i w 
pracach naukowych. Zostało także 
utrwalone w druku życie ludzi 
wsi, spełniających funkcje parob­
ków i przeznaczonych na zatracę 
nie w czasie późniejszym. Ostat 
nio ukazał się zbiór wspomnień 
pt. „Wieś polska 1939-1948” - 
plon konkursu Instytutu Prasy 
„Czytelnik” pt. „Opis mojej 
wsi”, który dał 1718 prac w du­
żej mierze poświęconych okupa­
cji*).

W tej książce znalazły się rów­
nież wspomnienia mieszkańców 
wsi wielkopolskiej. I chyba w 
30-lecie wybuchu II wojny świa­
towej i w 25-lecie*  wyzwolenia 
warto zajrzeć do tych kart, gdyż 
w naszej pamięci wiele się za­
tarło, a młode pokolenie nie ma 
pełnego wyobrażenia o okupa^ 
cji i pierwszych latach wolności.

Przytaczamy na wstępie słowa 
mieszkanki Gębie w powiecie 
czarnkowskim, przypominające, ja 
kq tu spełniali rolę miejscowi 
Niemcy.

„Niejeden Niemiec — pisze ona 
— znany przed wojną jako dobry 
uczynny człowiek (po wkroczeniu 
wojsk hitlerowskich — mój przy­
pis J. P.) zamienił się przez kilka 
dni w największą bestię. W miesz 
kaniu naszym żołnierze niemieccy 
przeprowadzali dziennie kilka re­
wizji (...). Kto ich do tego nakło­
nił? Tylko miejscowi Niemcy. (...) 
Sołtys niemiecki (...) stał na cze­
le tych bandytów. Przy rewizjach 
wszystko zabierał, co jemu się po­
dobało. (...) Starców do 70 lat aresz 
towali”.

Małorolny w Kotlowie (pow. 
Ostrów) osadzony w karnym obo 
zie pracy w Łasewie pod Piesze 
wem napisał:

„Widziałem jak chory starzec 
błagał na kolanach człowieka (.„). 
Widziałem jak ludzie stali 11 go­
dzin boso w wodzie lub błocie 
przy kopanin kanału, jak z wy­
cieńczenia przy pracy upadali na 
ziemię, widziałem jak pies-wilk 
nie chciał żreć naszego jedzenia, 
widziałem, jak człowiek jadł pła­
zy i żaby, widziałem, jak człowiek 
dostał obłędu. Słyszałem jak waP 
townik Woźniak (polskie nazwis­
ko) mówił: „Polaczki, wszyscy pój 
dziecie na smar i mydło (...). Tak 
umierał chłop wielkopolski w obo 
zie karnym”.

Chłopiec — mieszkaniec Rojska 
w powiecie kaliskim — wiele wi 
dział, więcej niż powinien odbie 
rac jego młodziutki umysł. Był 
związany z organizacją Batalio­
nów Chłopskich. Gdy już miał 14 
lat (1948 r) wspominał:

„Kilka zagród chłopskich zosta­
ło całkowicie rozebranych, a plac 
pod ich budynkami zaorany. Zie­
mia natomiast została przydzielo­
na do większego gospodarstwa. (...) 
Kilka małych tworzyły większe 
majątki. Były to majątki szyko­
wane dla Niemców”. W styczniu 
1945 r„ można było słyszeć łagod­
ne mowy: „wy Polaki, jak przyj- 

rzystając z usług PKP i PKS. 
Projekt planu na rok 1975 
przewiduje, że z przewozów 
osobowych PKP i PKS będzie 
korzystało ok. 400 pracowni­
ków ..Aparatury”. Trzeba więc 
ich przywieźć i odwieźć, i to 
w godzinach, w których w roz 
kładach jazdy autobusów i po 
ciągów — ją_k dotychczas — 
figurują „białe plamy”. Bę­
dzie również poważny pro­
blem z dowiezieniem miejsco­
wych pracowników — a więc 
całej pozostałej załogi, bo­
wiem w wyniku uruchomienia 
nowej inwestycji w listopadzie 
1971 r. teren zakładów prze­
niesiony zostanie o około 3 ki 
lometry dalej od miasta.

Kierownictwo kościańskiej 
„Aparatury” wystąpiło już z 
odpowiednim postulatem pod 
adresem władz. Sam problem 
zaś nadal pozostaje w centrum 
uwagi załogi. I dobrze. Jest to 
bowiem znak, że pracownicy 
kościańskiej „Aparatury” dba 
ją o dobro swego zakładu. 
Jest to jeszcze jeden dowód 
na to, że Uchwały II Plenum 
KC PZPR trafiły w Kościanie 
na podatny grunt gospodar­
czej • troski załóg o przyszłość 
swych przedsiębiorstw, (koma)

dzie Ruski, to z was wszystkich 
zrobi marmoladę, A ich baby bę- 
dą Ją jadły, jako pod Leningra­
dem z naszych synów. My nic da 
my, żeby was zgnębić, my zabie- 
rzem was z sobą na pewien czas, 
na kilka dni. Potem jak my pobi 
jemy Ruska, wy dostaniecie gospo 
datki”.

„Wieś moja, a raczej my tu 
obecni — napisał dwudziestoparo- 
letni rolnik w Gostyniu pow. 
Słupca — odetchnęliśmy wolnością 
19 stycznia 1945 r., kiedy to poka­
zały się sowieckie czołgi, a na nich 
w baranich czapkach czerwono- 
gwardziści, ci którzy dali nam 
wolność i życie. Po minięciu pierw 
szych szałów radości(.„) zabraliś­
my się do pracy, a pracy było du 
żo, gdyż wszystko było rozbałaga- 
nione... Pomału zaczęli wracać ci, 
którzy byli na wygnaniu, przyj­
mowaliśmy ich prawdziwym ser­
cem”.

Postępowano po chłopsl.u 1 z 
troską o ziemię wyrzuconych z 
niej gospodarzy, aby była obsia­
na, gdy wrócą.

„Tworzymy gromadzką komisję 
gospodarczą, pierwsza praca to 
spis inwentarza wysiedlonych Po­
laków — relacjonuje rolnik ze 
Swierczyny w powiecie krotoszyń 
skim — trzeba tworzyć zarząd 
gminny; przy huku armat w Lesz 
nie idę do jednej gromady (tu w 
znaczeniu wioski — J. P.) — do 
drugiej, zbierając przedwojennych 
radnych gminnych, w sąsiedniej 
gromadzie nad szosą chowa się 162 
zabitych Niemców. Zarząd Gmin­
ny utworzono, następuje wybór 
sołtysów przez aklamację i rozpo­
czynamy pracę dla Polski. (...) Gro 
madzka Komisja Gospodarcza dzie 
li wszystek inwentarz tak, aby 
uruchomić wszystkie gospodar­
stwa. W ten sposób przypadło na 
każde gospodarstwo po dwie kro­
wy. Praca w polu ruszyła, zaprzę 
ga się wszystkie krowy, najgorsze 
było (że) je trzeba było uczyć. By 
lem świadkiem, jak 60-letnie kobie 
ty obalały się przy krowach na 
roli, ale pracowały. Obsiano 
wpierw własne (pola), potem tych, 
których nie było. Obsiano IDO 
procent, chociaż ostatnie ziemnia 
ki zasadzono 1 lipca”.

Niespodzionką była reforma rai 
na.

„Wszystko było tak szybko — pi 
sze dalej autor wspomnień — że 
nie wierzono w jej prawdziwość. 
Robotnicy (rolni) nie chcieli włas 
nych działek, nawet przeszkadzali 
tym kilku, którzy działkę chcieli. 
Tajną duszą tego zamętu był trrzęd 
nik gospodarski...

Początek był niezwykle ciężki 
nie tylko dla miejscowych rolni­
ków i reemigrantów, ale także 
dla repatriantów, jedna z repa- 
triantek osiedlona w powiecie 
wrzesińskim tak wspomina:

„Gdy obejmowaliśmy tę gospo­
darkę, każdy nam mówił, że tu 
zginiemy. Prawda, że pole było 
wszystkie z perzem, ale uparcie 
toczyliśmy z nim walkę... było 
wszędzie pusto, tylko jedna kro­
wa i koń, a to znacznie za mało. 
Lecz z biegiem czasu mozolnej pra 
cy jest nam teraz lepiej. Mamy 
już parę koni, 5 krów, 3 cielęta, 8 
świń i wiele (...) drobiu”.

Byl to już nowy rozdział w dzie 
Jfcó wsi wielkopolskiej.

J. P.
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